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% o b n i ż k i 
u „Scheiblera i Grohmana" 

Kiedy odbędzie się wybór nowych władz Ziedn. 
Zakładów?—Usunięcie wpływów rodzin pp. Schei-
blerówiGrohmanowt-Fałszywe pogłoski otarciach 
pomiędzy bankami polskiemi a zagranicznemi. 

Warsczawa, 18 listopada. 
(B) Zainteresowanie sprawą uzdro-

wiena przedsiębiorstwa Scheiblera i 
Grohmana przeniknęło z Lodzi na łamy 
prasy warszawskiej. Od dwuch dni nie
mal wszystkie dzienniki warszawskie 
podaią cały szereg informacji na ten te
mat, tak sprzeczne jednak i na tak ni
kłych przesłankach oparte, że stresz
czać ich wszystkich niepodobna. 

Należy jednak zwrócić uwagę na in
formacje, które ukazały się wieczorem 
w jednym z na.lepiej poinformowanych 
dzienników popołudn owych warszaw
skich. 

Dziennik ten oparł swe informacje 
na materiale podanym przez piątkową 
,,Repub|ike'\ ale uzupełnił je pewnemi 
informacjami. Okazuie się, że podobno 
zarząd zakładów Sche :b!era i Grohma
na ustahł iuż normy, do których ma za
miar obniżyć płace robotnicze po okre
ś l krótkotrwałego postoju. 

Obniżka ma wahać się w granicach 
od 8 do 12 proc. 

Cyfry te naogój pokrywają s :ę z wia-
dopiościemi, jakie w tej sprawie posia
damy z kół zbliżonych do państwowej 
inspekcji pracy. Jednocześnie prasa 
warszawska donosi, że w ostatecznym 

wynku toczących się w Warszawie ro
kowań nastąpi 
CAŁKOWITE ODSUNIĘCIE RODZINY 
SCHEIBI ERÓW I GROHMANÓW OD 
WPŁYWU NA LOSY ZJEDNOCZO

NYCH ZAKŁADÓW. 
Do tych wiadomości należy obecnie 

ustosunkować się jeszcze bardzo ostro
żnie. Prawdą iest, że przedstawiciele 
wierzyciel", a mianowicie przedstawi
ciele banków polskich i zagranicznych 
dążą do zapewnenia sobie 

DECYDUJĄCEGO WPŁYWU 
na kierownictwo zakładów, a szczegól
n i na politykę produkcyjną i sprzedaż
ną. Pod tym kątem widzenia maią od
być się wybory nowych władz wyko
nawczych firmy „Scheibler i Grohman"-

Wyboru dokonają akcjonariusze, ale 
już 

po zdeponowaniu większej części pa- . 
k'etu akcji w jednym z banków państwo 

wych a najprawdopodobniej w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Oczywiście, że przewidywanie wy
niku tych wyborów i określanie już obe
cnie składu przyszłego zarządu frmy 
iest przedwczesne- Jeżeli iednak uwglę-
dirć tendencje, iakiemi kierują się ucze
stnicy rokowań warszawskich, a szcze

gólnie ta ich część, która reprezentuje, 
interesy wierzycieli — to wolno przy
puszczać, że w przyszłym zarządzie 
predsiębiorstwa, rodziny dotychczaso
wych właścicieli zakładów znajda się w 
znacznej mniejszości, a personalnie mo
że 1 lub 2 osoby z pośród członków 
rodzin zajmą jeszcze miejsca w zarzą
dzie. 

Jednocześnie prasa warszawska 
zwraca uwagę na to, że ministerstwo 
skarbu kieruje rokowaniami w ten spo
sób, aby bezwzględnie wpływ decydu
jący na los przedsiębiorstwa pozosta
wić w ręku kapitału polskiego a kapita
łowi zagranicznemu zapewnić tylko ta
kie zabezpieczenie jego wierzytelności, 
które będzie mogło bez tarcia być przy
jęte w Medjolane-

Z innej strony zwracają nam uwagę, 
że wszelkie 
wiadomości, o jakichś tarciach między 
przedstawicielami kap ;tału zagraniczne
go a reprezentantami rządu oraz banków 
państwowych, są pozbawione wszel

kich podstaw. 
Wierzyciele firmy pertraktują w naj-
ściślejszem porozum eniu i naogół Unie 
wytyczne sanacji przedsiębiorstwa są 
pomiędzy wierzycielami już uzgodnione-

Jlitzt nie n>te. jań długo 

stii beda liili. M i i 
„Scheibler i talu 
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Młyn parowy spłonął w Łodzi 
przy ul. Jakuba 16. —-Straty sięgają około 750 tys. zł. 
(fastna ognia p a d ł 3-piętvon>u budynek 
(gr) Wczoraj około godziny 9.30 wie

czór centrala straży O g n i o w e j zaalar
mowana została o wybuchu groźnego 
pożaru w dzielnicy Północnej. 

Specjalny wysłannik „Republiki" 
który udał sie natychmiast na miejsce 
zdołał ustalić następujące: 

W kilka m'nut po godzinie 9-cj wie
czór skończyła swa Pracę druga zmia
na w młynie parowym Praszkiera któ
ry znajdował się w nieruchomości przy 
ulicy Jakuba Nr. 16, należącej do p. 01-
szera. 

Budynek ten, składający się z trzech 
pięter od dłuższego czasu dzierżawi Pra 
szlder. 

Po upływie krótkiego czasu cała 
NIERUCHOMOŚĆ STANĘŁA W PŁO

MIENIACH. 

W bezpośrednim sąsiedztwie płoną 
cego budynku znajdują się olbrzymie 
składy zboża: dom ten oddzielony jest od 
nieruchomości, w której mieści się 
młyn t. zw. „brandmurem", wobec cze
go ogień nie zdołał się przedostać do 
składów* 

Wskutek jednak silnego wiatru o-
g'eń przerzucił się z gwałtowną szyb
kością na 

SĄSIEDNIE DOMY MIESZKALNE. 
W pierwszym rzędzie zagrożone, by 

ły domki drewniane z ulicy Francisz
kańskiej, a nawet nieruchomość ozna
czona numerem 18-ym była w poważ-
nem niebezpieczeństwie. 

Również z drugiej strony młyna dom 
. przy ul% Aleksandryjskiej Nr. 25 został 
1 przez mieszkańców 

POŚPIESZNIE OPUSZCZONY, 
gdyż ogień przerzucił się na dach. 

Na miejsce olbrzymiego pożaru przy 
było 9 oddziałów straży ogniowej, któ
re zalęły się zlokalizowaniem pożaru, 

a przedewszystkiem zabezpieczeniem 
zagrożonych domów. 

Akcja spoczywała w rękach komen
danta d-ra Grohmana. Przybyli również 
komendant policji insp. Niedzielski, nad
komisarz Weyer i »nni. 

_ Trzypiętrowego domu. w którym 
mieścił się młyn Praszkiera 

URATOWAĆ NIE ZDOŁANO. 
Jak zdołano prowizorycznie ustalić, 

straty sięgają około 750 tysięcy złotych-
Przyczyna pożaru dotąd nie została u-
stalona. 

Organizacja pomocy 
dla robotników* 

(i) Do ostatn ;ej chwili spodziewano 
się w Łodzi, że wersja o unieruchomie
niu zakładów przemysłowych Scheible
ra i Grohmana zostanie zdementowana 
i że nastąp :ą jakieś zmiany, które spo
wodują zatrzymanie robotników i dal
szą pracę. 

Tymczasem zmiany nie nastąpiły. 
Dziś nieodwołalnie robotnicy po raz o-
statni zgłaszają się do pracy. Ci z nich, 
którzy pracowali w drugiej zmian :e. za
trudnieni byli po raz ostatni iuz wczoraj 
z tego względu, iż w sobotę czas pracy 
jest skrócony. 

Łącznie z wypłatą tygodniówki, iak 
już donosiliśmy, wszyscy robotnicy o-
trzymają również karty do Funduszu 
Bezrobocia. 

Zwróciliśmy się jeszcze w dn ;u wczo 
rajszym do dyrekcji zakładów przemy
słowych pragnąc poinformować naszych 
czytelników, czy należy spodziewać się 
iż unieruchomień'© fabryk iest tylko 
czasowe i jak długo w takim razie po
trwa. 

— Na razie fabryk' stalą na czas nie
ograniczony- Czy potrwa to według 
krążących wersii dwa tygodnie, czy też 
dwa miesiące, tego nie możemy nara-
zie powiedzieć. Wypełniamy tylko dy
rektywy zarządu, który nie informuje 
nas o swych dalszych planach. 

Tak brzmiała odpow ;edź dyrekcji. 
Zwróciliśmy się tez z kolei do 
OKRĘGOWEGO INSPEKTORA PRA

CY p. WOJTKIEWICZA, 
który komunikował się z zarządem, ale 
i tu nie uzyskaliśmy żadnej konkretnej 
odpow :cdzi. 

— Warsztaty będą unieruchomione. 
Czy na długo — o tem nikt jeszcze w 
firmie nie mówi. Nie mówi s'ę też ofi
cjalnie o powodach. 

Wśród robotników panuie 
niezwykłe poruszenie* 

Wczorai, jak iuż donosiliśmy, odbyło 
się zebranie delegatów fabrycznych za
kładów przemysłowych Scheiblera i 
Grohmana z udziałem zarządu Związku 
włókniarzy Z. Z- Z. 

Jak nas informują, robotnicy posta
nowili w pierwszym rzędzie podjąć in
terwencie u p. wojewody łódzkiego, a 
to celem zapewnien :a jakiejkolwiek po
mocy tym robotnikom, którzy nie mają 
przepracowanego dostatecznego czasu, 
aby mogli korzystać z zasiłków Fundu
szu Bezrobocia. Robotników tych jest 
pOnad tysiąc. 

Poza tem, wobec krążących pogło
sek, że po dwuch tygodniach fabryk' 
mają być znów uruchomione, delegaci 
narazie postanowili wstrzymać się z 

dalszą akcją- Gdyby iednak wersie te 
okazały się n :eprawdziwe, wówczas 
specjalna delegacja uda się do p. mini
stra opieki społecznej, dr. Hubickiego. 
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na stanowisko kanclerza Rzeszy.—Hindenburg konferuje z przy^ 
cami stronnictw.—Klucz do rozwiązania sytuacji leży w rękach Hitlera 

Narodowi socfollścl «l©mfnl«sin sifj władzo. 
Berlin, 18 listopada-

Konferencje prezydenta Hindenbur
ga z przedstawicielami stronnictw roz
poczęły się dziś w południe. 

Prezydent Hindenburg przyjął w po-
łudnie prezesa niemiecko - narodowych 
Hugcnberga. Popołudniu Hindenburg ko 
iejno rozmawiał z prałatem Kaasem — 
przewodniczącym centrum oraz z przy
wódcą partji ludowej Duengeldeyem-
Konferencje toczyły się w obecności se
kretarza stanu von Meissnera. Jutro 
przyjęci zostaną Hitler i przewodniczą
cy bawarskiej partji ludowej Schoeffcr. 

H»tięr przybył do Berlina w towa
rzystwie szefa sztabu szturmówek na
rodowo > socjalistycznych kpt. Roeluna 
i posła Fricka. Na wezwanie przywód
cy narodowych socjal'stów brzybyłi 
dzisiaj specjalnym samolotem b. prezy
dent Reichstagu Goering oraz redaktor 
naczelny „Voelkischer Beobachtcr" Ro
senberg, którzy bawili ostatnio w Rzy
mie. 

_ Dalszy rozwój sytuacji, zdaniem kół 
miarodajnych, zależy przedewszyst
kiem od tego. czy Hitler na audiencji u 
Hindenburga obstawać będzie nadal 
przy objęciu przez s'cbie teki kanclerza. 

Według informacji „Boersen Curięr" 
grupa wpływowych przedstawicieli 
ciężkiego przemysłu zwróciła się do 
Hindenburga z memoriałem zalecają
cym powołanie Hitlera na czoło nowe-
FO rządu. Za udziałem narodowych, so
cjalistów w nowym rządzie wypowiada 
s"ę z naciskiem również minister Schle* 

W niedzielę przywódcy stronnictw 
mają odbyć wspólną konferencję w celu 
uzgodnienia programu politycznego i 
gospodarczego, który ma być przedło
żony Hindenburgowi. Koła centrowe o-
ceroają optymistycznie szanse porozu
mienia się z narodowymi socjalistami. 
HUiiiiiiiiiiiiin; 

Berlin, 18 listopada, Iwwriom pomiędzy Prezydentem Rzeszy 
Berlińskie koła polityczne uważają,I a Hitlerem; stanowisko centrum interpre 

że rozwiązanie obecnego kryzysu gabi 
net owe go zależy przedewszystkiem od 
stanowiska socja 11 stów. 

Według opinji czynników miarodaj
nych nic ni stoi na przeszkodzie roko-

towawe jest w ten sposób, że poprze ono 
każdy gabinet prezydialny na czele któ
rego nie będzie stał kanclerz Papen. 

' Jako kandydatów na stanowisko 
kanclerza wymienia'się obecnie oprócz 

Zamach na b. kanclerza Papena 
pj<ora«!ra;0ł«a fedsjia z czionfsiń partii 

snedai-demoktatwcatnei' 
BERLIN, 18 listopada. 

Dopiero dziś dzięki rozprawie sądowej ujawniony został nieudany zamach 
przygotowywany od kilku dni na kanclerza Papena. 

Sędzia w trybie doraźnym skazał na trzy miesiące więzienia żone Inspekto
ra poczty Buddo, która usiłowała dokonać zamachu na Papena. 

Przed kuku dniami Buddo wdarła się do gmachu mieszczącego kancelarie 
Rzeszy chcąc dostać się do gabinetu Papena. W ostatniej chwili służba zdołała 
obezwładnić Buddo przy której znaleziono sztylet. 

Ną r°zpra\vie oświadczyła ona. Iż należy do partji socjai - demokratycznej 
i chdata zinuste Papena do zmiany obecnego kursu polityki. 

Goendelera i Brachta również Gesslera. 
Kombinacje na temat objęcia kanclerstwa 
przez gen. Schleichera zostały zdemen
towane. 

Neurath i gen. Schleiclicr pozostać 
mają na swoich dotychczasowych stano
wiskach. 

Berlin, 18 listopada. 
Cała prasa opozycyjna w stosunku do 

rządu Papena przyjęła dymisję rządu Pa 
pena z wiclkiem zadowoleniem. 

„Germania" wskazuje na decydującą 
rolę, jaką w obecnym kryzysie gra sta
nowisko, jakie zajmą narodowi socjaliści, 
którzy muszą wyjawić, czy i pod jakim 
warunkiem zgodzą się współdziałać W 
nowym rządzie. 

„Berliner Tageblatt" wyraża nadzie
ję, że stronnictwa parlamentarne zdołają 
pozytywnie współpracować z jakąś po
ważną osobistością na stanowisku kan
clerza Rzeszy. 

Papen będzie rządził w Prusach 
jako szef rządu komisarycznego.—Rządowi Brauna zosta-

wiono Drawo reprezentacji Prus w radzie Państwa. 
Berlin, 18 listopada. 

Ogłoszony został dzisiaj dekret Pre
zydenta Hindenburga, zarządzający ści
sły rozdział kompetencji między komi
sarycznym rządem pruskim a gabinetem 
Brauna. Wydanie nowych zarządzeń 
dekret uzasadnia koniecznością usunięcia 
panujących obecnie między obu naczel-
nemi i/nstancjatni niejasności, gdyż nie
jasność ta zagraża porządkowi i bezpie

czeństwu publicznemu w Prusach. 
Rządowi komisarycznemu przysługi

wać będzie m .ki. prawo decydowania 
w sprawach budżetowych kraju, prowa
dzenie rokowań z władzami Rzeszy oraz 
ticzestn/lczenle w ich posiedzeniach. Rów
nież prawo amnestji należy do komisa
rycznego rządu Rzeszy. Reprezentację 
Prus w Reichstagu, w radzie państwa 
Rzeszy i w sejmie pruskim zatrzyma na 

dal gabinet Brauna. 
Prasa republikańska podkreśla, że de

kret ten ma na celu ugruntowanie sta
nowiska Papena, jako komisarza Prus i 
oparty jest na bardzo swobodnem inter
pretowaniu orzeczeń, wydanych przez 
trybunał lipski w konflikcie między Rze
szą a Prusami. 
stwa medal bronzowy, w wadze piórJko-
spofckaniu z Północną Norwegją 7:1. 
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Minister Beck wyjeżdża do Genewy 
na sesję rady Ligi Narodów. 

Warszawa, 18 listopada. I Genewy min. Beck w towarzystwie sze 
(B) W sobotę 19 b. m. o godzinie 12 fa gabinetu ministerstwa spraw zagra-

w południe wyjeżdża z Warszawy do nicznych radcy Dębickiego. 

""-uiiiiuiiiuiiti imiitiiir IlilllillMIilllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Ekscesy antyżydowskie w Warszawie 
P i l o c i z śeż endecka blokowała 

sklepy iudowskle. 
Warszawa, 18 listopada stawili sie przy wejściu do sklepów ży 

(St.) Dziś powtórzyły sie w Warsza 
wie ekscesy antyżydowskie, organizo 
wane przez O. W. P . Grupy studentów 
przeciągnęły przez ulicę Miodową, 
gdzie wszczynały awantury z przecho
dniami o wyglądzie semickim. 

W kilkunastu miejscach jtudOflei u 

dowskich, tarasując przejście I uniemo
żliwiając kupującym wejście do wnę
trza. 

Kolportowano przytem ulotki, nawo 
łujące do bojkotu żydowskich sklepów. 
Z polecenia komisarza rządu ulotki te 
skonfiskowani). 

Minister Beck wybrał drogę najkrót
szą, wiodącą przez Berlin. D<> Berlina 
przybędzie min. Beck wieczorem 1 tam 
spotka się z wiceministrem S/embe-
kiem, poczem obaj udadzą się do Gene
wy na sesję nadzwyczajną Rady Ust* 
Narodów. 

W Berlinie kursowała wczoraj po
głoska, jakoby min. Beck miał się za
trzymać w stolicy Niemiec przez cały 
dzień i odbyć konferencję z ministrem 
Neurathem. Pogłoska ta wywołała sen
sację o tyle, że poprzednik ministra Bec 
ka na stanowisku ministra spraw zagra
nicznych — p. Zaleski — wybiera! sta
le drogę przez Paryż do Genewy 1 za-

rjzwiłjkewy 
Kino- Teatr „ ! U H A FSL\Ś ! r jW.MSfEPNt .6 i i ! arcMlm, 

opisujący ulękło upadłe! kobiety p. 
Dewiadtiieniy się jednak, że pfttisttfr 

Beck nie zatrzyma się w BeH«nie przaz 
czas dłuższy j spędzi tam tylko kilka go 
dzin w oczekiwaniu na p°ciąg. W tym 
czasie odbędzie on prawdopodobnie kon 
ferencję z posłem polskim w Berlinie dr. 
Wysockim. Co dotyczy ministra spraw 
zagranicznych Rzeszy von Neuratha, to 

•łów.: Dorothy MAcKAlLL, Wlctor YARCONl. iwan SIMP-' j e ż d ż ą on do Genewy z Berlina w so 
SON lohn WRAY. Kall HAROLD. — Nadprogram: I Aktualności krajowe, botę 19 b. m. O gOdzUHe 4 popołudniu a 
II Tygodnik dźwiękowy Fox'a. W Koncert orkiestry Kalifornijskiej. — Po- 'więc nie będzie go już W Berlinie wtedv 
czatek o godz. 4 po poł.. w sob., niedz. i święta poranki o godz. 12-ej - kiedy przyjedzie tam min. Beck. 
Passe - partout i bilety bezpłatne bezwzględnie nieważne ai do odwołania. A c u y K 1 * - y j w 

„Pożądana" 
trzyinywal się w stolicy Franeji. odby
wając tam konferencje z kierbwn»kartti 
lrattćusk'ej polityki zagranicznej. 

I Dźwiękowy klno-teatr 

SPLENDID 
NARUTOWICZA 20. 

D z i ś I dni następnych! 

( i J A N K I E P U R A 
w filmie fokietSo Polsko dotfuchczas nie widziafa 

1 „PIEJśfa N O C Y " \ i j s j Magda Schneider. 99 
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Pieśni w j«zyVu francuskim, s.loskim i FO!.SKlM.-Pocz, seans, o jj, 12 w poł. Passe-partout i kupony ulgowe i biUty wolnych wejść—nłeważne 
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Walka Z BEZROBOCIEM. 
Sprawa wzrastającego z dnia na 

dzień bezrobocia* została w ostatnich 
czasach jeizcze bardziej zaostrzona 
Najwybitnejsi politycy i .ekonomiści 
świata naradzają się i głowią nad spo
sobom rozwiązania tego zawiłego pro
blematu społecznego, lecz do tej pory 
n'kt żadnego pozytywnego środka na 
zlikwidowanie, lub chociaż załagodze
nie bezrobocia nie wynalazł. 

Armia bezrobotnych tymczasem ro
śnie bezustannie. W kraiach o dużem u-
przemysłowieniu liczbie bezrobotnych 
wynosi przeszło 20 mMjonów, co pocią
ga za sobą nędzę i brak śrcdków do ży
cia przeszło 100 milionów ludzi. 

Same Stany Zjednoczone Ameryki 
liczą 11 mionów bezrobotnych, Niem
cy mają również 5-m'ljonową armję be^ 
robotnych, w Anglji jest około 3-ch mil
jonów tych nieszczęśliwców, Francja li
czy of-cjalliiie tylko 500,000 bezrobot
nych, w rzeczywstoście Jednak liczba 
bezrobotnych jest o wiele większa, prze 
szło milion bezrobotnych Uczy również 
Italia. 

Przy takim stanie rzeczy rządy wie 
lu państw zdały sobie nareszcie spra
wę z nebezpieczeństwa grożącego z tej 
strony, zaczęto więc usilnie szukać mo
żliwości rozwiązania tej nader zawiłej 
sprawy. Znamienne przytem jest, że ini 
cjatywa wyszła ze strony faszystowsk ej 
Italii, bowiem na ostalniem posiedzeniu 
Międzynarodowego Biura Pracy w Ge-
ncwe , przedstawiciel Włoch przedłożył 
wniosek, by rozważyć możliwości wpro 
wadzenia 40-to godzinnego tygodnia 
pracy, bez zmniejszeni płac robotni
czych. Większoścą 15-tu głosów prze
ciwko 6-ciu, po zaciętych walkach i dłu 
gotrwałych dyskusjach, postanowiono 
w styczniu 1 9 3 3 roku zwołać konferen
cję trzech zainteresowanych stron •--
robotników, pracodawców i przedsta
wicieli rządów — w sprawie omówie
nia i przedyskutowania tej sprawy. 

Przeciwko projektowi włoskiemu j 
głosowali przedstawiciele przemysłu, 
oraz delegaci rządu brytyjik ego. Pomi
mo jednek tej o?ozycji, projekt skrócę 
nia czasu pracy, który ma przyczyni 
się do znacznego zmniejszenia bezrobo 
cia. uzyskał przytłaczającą większość 
Podobny projekt znalazł się rok temu 
równej ' na posiedzeniu Międzynarodo
wego B :tra Pracy, lecz wówczas został 
on wszystkiemi prawie głosami odrzu
cony* 

Znnnienne są oświadczenia repre
zentantów iwiata kapitału, złożone w 
tej mater j : Senator włoski — Giovanni 
Angeli, prezes towarzystwa automobi
lowego ,,Fiat" dał temu następujący 

wyraz: 
„Przeżywany przez nas obecnie kry 

zys ekonomiczny jest wynikiem braku 
równowagi między produkcją, a rynka
mi zbytu- Jeśli weźmiemy za podstawę 
wynagrodzenia robotniczego przecięt
nie 1 dolar dziennie, to wówczas otrzy
mamy stratę zarobków w wysokości 7 
i pól miliarda dolarów roczn :e. nie U-
cząc już strat wynikłych z częściowego 
bezrobocia. 

Około 10 m*Ijardów dolarów ginie 
więc rocznie, p'eniądze te byłyby wy
dane na zakup produktów. Nie bacząc Je 
dnak na zrr.n :eiszone możliwości kon 
sumpcji, produkcja, dzięki stałemu udo 
skonaleniu techn cznemu ciągle rośnie, 
/daniem więc senatora Angeli należy 
wraz z rozwojem techniki zmniejszać 

n-c ilość roboin'ków, lecz skracać czas 
Pracy. 

Jeśli wziąć pod uwagę, że 25 proc. 
ogółu robotników znajduje się dziś baz 
pracy, należałoby w tyrr samym sto
sunku skrócić czas pracy, by wszyscy 
robotnicy znaleźli zatrudnienie, to zrra 
czy z obecnego 48-godzinnego tygod
nie pracy, należałoby przejść na 36-co 
godzinny tydzień pracy, zachowując 
przytem dotychczasową wysokość płac 
Senator Angeli twierdzi, że taka refor
ma socjalna byłaby zbawienna dla ludz
kości i kryzys momentalnie znkłby z 
powierzchni ziemi. 

Także prezydent Hoover w mowie 
wygłoszonej przed 350 przedstawiciela
mi przemysłu wypowiadał się za ko
niecznością skrócenia czasu pracy. 

— Skrócenie czasu pracy jest nie-
tylko wskazane ze względu na olbrzy
mie rozmiary bezrobocia, które poważ
nie zagrażają ?stn ejącemu ustrojowi 
świata, jest cno nietylko koniecznością 
spcJeczną, lecz musi ono być zastoso
wano w pWwszym rzędzie w przew* 
dywan-u dalszej ewolucji techniki współ 
czesnej. 

Ciekawy jest eksperyment wielkie
go towarzystwa amerykańskiego ..Stan 
fliiillllll! 

;1 dard Oel Company", które od dłuższe 
go czasu zaprowadziło u siebie 40-go 
dzinny tydzień pracy — przy picct 
dniach zatrudnienia. W swoim oficjal
nym organ :e oświadcza zarząd towa
rzystwa tego, że poinmo pierwotnych 
trudności, reforma ta dala pożądane re-
zuiitty. System 5-c:o dniowej pracy 

tlał zatrudnienie nowym 450 pracowni
kom, prócz tego towarzystwo miało 
możność zatrzymania pełnej załogi ro 
betmków, która mus ;ałaby ulec znacz
nej redukcji przy 6-ciu dniach pracy* 
Pcnrmo tej reformy, produkcja w tych 
zakładach nie została absolutnie zmniej
szona, żr.den też dyrektor na inowację 
tę nie żal ł s-;ę. 

Eksperyment jednej z największych 
{irm świata udał się znakomicie i za
rząd twierdzi, że gdyby w przyszłości 
zaszła konieczność dalszego skracania 
czasu pracy, wykona to niezwłocznie. 

W tym duchu wypowiedział się rów
nież sekretarz departamentu pracy w 
Ame-yce. oraz cały szereg potentatów 
przemysłowych. Sprawa wprowadzo
n a 40-godzinnego tygodnia pracy, znaj
duje się już na porządku dziennym i stajt 
się ona aktualnym problemem, i ieśl-
rvie rozwiąże ona całkowicie zagadnie-

m 

n?a bezroboca, to w każdym razie przy 
czyni się do znacznego zmniejszenia ar
mji bezrobotnych Europy i Ameryki. 

Konferencja Międzynarodowego Biu
ra Pracy nezawodme zajmie się po
ważnie rozpatrzeniem tej sprawy i 
przyjmie w tej sprawie konkretne re
zolucje. 

Na konferencję tę, która, iak już za
znaczyliśmy, odbędzie się w styczniu w 
Genewie, zaproszone zostały także pań 
stwa, które n e są członkami.Międzyna
rodowego Bmra Pracy. m. in. również 
Stany Zjednoczone oraz Rosja Sowie
cka. 

Dziś istn :eją t olbrzymie szanse, by 
konferencja ta diła pożądane rezultaty, 
w każdym razie organizacje robotneze 
i międzynarodóv/ka robotnicza prowa
dzą olbrzymią propagandę za wprowa
dzeniem 40-to godzinnego tygodnia 
pracy. 

Istnieją jednak także przeewnicy tej 
reformy. I dlatego, nie przesądzając wy 
niku tei konferencji, stwierdzić jednak 
należy, źe poraź pierwszy przedstawi
ciele rządów, robotników i przemy
słowców obradować będą w Genewie 
nad kapitalnym problemem — walki z 
bezrobociem. Y* 

DEPRESJA na giełdzie londyńskiej 
p o d wplunem stanowiska JlmeruM n> spranie d l u ~ 

&ón> woiennwtft.-Jlowu spadek funta. 
Londyn, 18 listopada, \przed południem do najniższego w tym 

hra giełdzie londyńskiej panowało dzi- roku poziomu 3.27 doi za I funta, 
siaj silne przygnębienie wskutek pesy- Popoł. wskutek Interwencji Banku 
mistycznych wiadomości z Ameryki w Angielskiego nastąpiła wprawa t przy 
sprawie długów wojennych. Funt spadł zamkniecłu giełdv funta notowano 3.305. 

fłandhi będzie zwolniony z w a l e n i a , 
o ile wąjrzeRcmfe s'te. a B c c l i nieposłu-

sieiisdwa cywilnego. 
Dombaj, 1 8 listopada. 

Komitet hinduskiej izby handlowej 
zwrócił się do vice, - króla z depeszą 
w której domaga się wypuszczenia nr. 
wciność Gardh !cgo ze względu na wiel
ką rolę, jaką może on odegrać przy ła-
;odzcn>u tarć między muzułmanami a 
hindusami. 

Wice-król nadesłał następującą od
powiedź: Nie może być mowy o współ 

II 

działan :u władz z jakąkolwiek osobą za
mieszaną w akcji nieposłuszeństwa cy
wilnego. Pan Gandhi może w każdej 
chwili odzyskać swobodę i rozpocząć 
akcie o której mowa. jeżeli tylko zechce 
odstąpić cd akcji nieposłuszeństwa cy
wilnego. 

Dyrekcja Kinoteatru „LUNA*' wyznacza cen 
nn nagrodę dla osoby podobnei do Dorotliy 
MACKAILL, występującej w filmie 

„ P o ż ą d a n a " 
Fotografie należy składać do kancelarii 

. .LUNy do dnia 20 b. m. w godz. 10 -1 po,poł. 
90-1 

Wicemin. Szembek 
w Ber! nie. 

BERLIN. 18 lfetopada. 
W drodze powrotnej z Paryża, Londynu 1 

Brukseli podsekretarz stano p. S*erabek, zatrzy, 
mat się dziś w Berlinie I w towarzystwie posła 
Rzplitej, Wysockiego, zloiyl wizytę w urzędzie 
spraw zagranicznych Rzeszy. 

POMNIK DLA DZIENNIKARZA-
PARYŻ, 18 listopada. 

W Vichy zawiązał sic. komitet budowy pom
nika ku uczczenrn pamięci znanego dziennikarza 
francuskiego Alberta Londres, który, tak wiado
mo, zginął tragiczną śmiercią w katastrofie pa
rowca Georges Phllippart". 

Albert Londrea urodził się w Vichy. 

SUKCES SZTEKKERA. 
WIEDEŃ, 18 lietopatJ*. 

W wiedeńskim cyrku centralnym odbyto się 
waniowc spotkanie między Sztekkerem a Gra

bowskim (r!o.-awska Ostrawa). 
Zwycięży! Sttekker w 21 mfnoele. Zwycię

stwo Szlekke.-a przyjęto na galerfi burzliwą de
monstracja. Cząśi publiczności demonstrowała za, 
a część p—eciwko polekowi. 

Również angielskie obligacie państwowe, 
zwłaszcza nowa 300-miljonowa pożycz
ka konwersyjna doznała deprecjacji. Ce
na złota wzrosła o 8,5 pensa do 123 szy
lingów 1 7 pensów za uncję. 

W City zauważyć można pewne znie
cierpliwienie i rozgoryczenie z powodu 
stanowiska Ameryki. Koła rządowe po 
ogłoszeniu noty angielskiej wpływały 
jaknajorsilnlej na prasę, aby nie wyrażała 
drastycznych poglądów pod adresem 
Ameryki i nie prowokowała ostrych wy
stąpień opinii amerykańskimi. Obecnie 
jednak pod wrażeniem ujemnego kształ
towania się tej opinji dają się w Citv sły
szeć glosy pewnych gróźb pod adresem 
Ameryki, że o ile nie zgodzi sie odroczyć 
należności płatnych 15 grudnia, to wogó
le nic nie otrzyma. 

U-gi tydzień rekordowego 
powodzenia 

Realizaja VArt DYKE'A 

C Z Ł O W I E K 

4 M U M 

FEATR SSAŁ K 
1 1 1 1 1 " 

1 Śródmiejska 15, tel. 232-33. 

r . D I ®di*zg B a n d ę " 
Dziś o 4 pp i 0 wiecz. pnwt. PREMJERY 

Dl W i . L T S i O A Ł L l ZiCH «* » 

w roli tfl 100- 1 
JOHNNY WEISSMUILER 

Początek o godz. 12 w po . 
— — — e a > u 

BOMBY W STAWIE 
WIEDEŃ, 18 listopad-

Z Gratzu donoszą, że w miejscowości Roter-
mann w Styr)i znaleziono w szlamie pewnego 
stawu znaczną ilość bomb. 

Dotychczas wydobyto Ich ij, leszcze pewna 
Ilość bomb znaj duje się w stawie, żandarmeria 
prowadzi energiczne śledztwo. 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

..POLSKiKGO KłtD.|A'' 
11.40— 11 50: Codzienny Przegląd Prasy Pol. 

skiej. 
I l . 5 i i - I 1 . 5 5 : Komunikat Meteor. Ol. Woisk. St. 

Meteor, dia komun lotu. 
11.58 I2M5: Sygml cza»u z Warszawy. HeU 

nal z wieży Manacktei w Krakowie. 
12.H5- l i 10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
I3.IQ-I3.I0: 
13.10-13 .15: 
13.15—13 55: 
13.55—1510: 
15.40 -15.5(1] 
15.50—16.D0: 

ck :e omowi i 
Wojskowego 

W n eizielc. EN. 20 b m o oodz:nie U i pól przed połu-iniem jako w dniu 
pierwszej bolesmj rocznicy im erci nieodła Puacego 

B . P . 

Maksa Stambulskiej 
odhc z e .ie na cmentarzu odsłonięcie pomnika, o czem zawiadamiają k ewnych 
i znajomych 
4 0 - 2 Zona i dzieci 

Koncert z płyt gramofonowych. 
Komun:kat mcteoro ogiczny. 

Poranek szkolty ze Lwowa. 
Przerwa. 
Komunikat gospodarczy. 

Wiadomości wojskowe I strzele-
odpowiedzi udzieli z ramienia 
lnstvtutu Naukowo-Wydawui-

czego red. J. I. Targ. 
16.00—16.25: Transmisia ze Lwowa słuchowisko 

p. t. ..Jak sie szczęście nokumalo z praca" 
n g J. I. Kraszewskiego. 

16 ?5— 1 ft 40: Plvtv gramofonowe. 
16.40—17.00. ..Stefan Żeromski (w 7-ma roczni

ce zgonu)" — wvgl. prof. Konrad (ruski. 
17.00-17.30: Transmisja ze Lwowa audycji dla 

cliorvcli w onr. ks. Rękasa. 
1 7 . 3 0 - 1 7 4 0 : Plvtv gramofonowe 

Odczvt aktualny. 
Odczytań.e programu na dzień na-

17.40-17.«i5: 
17.55—18.00: 

stcnny. 
18 .00-19 00: 

wych. W 
19.00 -19 20: 
19 .20-19.30: 

Muzyka lekka z nlvt gramofotif 
przerwie: wiadomości bieżące. 
Rozmaitości. 
Komunikat ''by Przem. Handl. w 

Łodzi, repertuar teatrów. 
19.30—19.45: ..Na widnokręgu". 
19 45 211 nil: Prasowy Dziennik R-d'owv. 
20.00—20.45: Koncert komnozvtorski Serg'usza 

Prnkofewa ze studia. Wvkonawcv: S. Pro
kofiew (fort.) i Kaz. Wiłkomirski (wioloncz.) 

20-15—2050: Wiadomości sportowe. 
22.45 - 2 2 50: Dodatek do Prasowego Dz:ennika 

Radiowego, 
20.55—22 00: Muzyka lekka w wyk. orkiestry 

P. R. nod dvr. Stan. Nawrota. 
22 00 - 2 2 05: Przerwa. 
22 .05- 22.40: Koncert Chopinowski w wykona

niu I cono'da Muenzera . 
2 2 . 4 0 - 2 2 55: Pelieton n. t. ..Banalność doskona

lą" — wygi. architekt Lech Niemo;ewski. 
22 55 21 Mli; Urzed. Komun. Państw, nst. Me-

tpnrn|ó|>i('ziiegń I komun nolicv'nv. 
23.00: Koncert życzeń z płyt gramofonowych. 

Annyc.iF z ^ p a n i c z n e . 

16.20. Daventry. ..Walkirja". op. Wag
nera (akt II) w wvk. „Covcnt Gar
den Opera Comnanv". 

19.35. Monachium. ..M<ennn". opera Tho
masa. Tr. z Teatru Naród. 

20.00. Terlln. ,Opow'c<e' Hoffmnnna". 
cp Offenbacha. I r . z Teatru M'cjsk-
w Magdeburgu. 

20.10. Wiedeń. ..Pieniądze ber pracy", 
koinedja Alberta Colantunni'cgo. 

20 7 0. fotlcns. KoiK-crt symf. z Teatru 
Wielkiego w Ocnew'c. 

20.45. Pzvm. ..1 n vedova scaltra", ope
ra Wolf l'errar'"ego. 

22.00. 1 ondvn R C R . Koncert kameralny. 
23.45. Daventrv. Orkiestry taneczne an

gielskie 1 amerykański . 

Ul obronie honoru szwagier!.!. 
Krwawa rozprawa nosowa 

oma Chognach. 
Nocy wczorajszej na Chojnach roze-j skiego, przyniósł kilka butelek wódki, 

grała się krwawa tragedja. | Około godz. 2 w nocy — według relacji 
Mianowicie w korytarzu domu przy rodziny zabitego — Kwiatkowski, bę-

ul. Piankowej 90 zamordowany został dąc już dość silnie podchmielonym, wy
pchnięciem noża w okolicę serca 33-let-1 stąpił z pretensją do Krajewskiego, że 
ni Kazimierz Krajewski, zamieszkały w uwiódł siostrę Jego żony. Krajewski tłu

maczy' się jakoby, że nie może być mo
wy o uwiedzeniu, jeśli oboje współżyli 
przez pewien czas za wzajemną zgodą. 

Kwiatkowski, oburzony na niedo
szłego' szwagra, oświadczył wówczas 

tymże domu. Morderstwa dokonał 37'-1 

letni Wacław Kwiatkowski (Jagielloń
ska 59>. 

Lekarz pogotowia Kasy chorych skon 
•atował. że śmierć nastąpiła wskutek 
Inego krwotoku wewnętrznego, wywo.że nie może zostać ani chwili dłużej u 
mego naruszeniem serca i przewiózł 
włoki do prosektorium. Mordercę are

sztowano. 
Powody zabójstwa' są dość zagad

kowe. 
Jak zdołaliśmy ustalić — Kwiatkow-

mieszkaniu uwodziciela i wyszedł na ko 
rytarz. Krajewski, chcąc przyjaciela u-
dobruchać. wyszedł za nim — i pad! 
pod ciosem noża. 

Policja prowadzi szczegółowe do
chodzenie. Ponieważ zachodzi możli-

ski przyszedł do mieszkania Krajewskie, wość zabójstwa z premedytacja, na-
skutek namowy, władze zainteresowa
ły się również osobami żony zabójcy i 

j go już onegdaj wieczór. 
Kwiatkowski i Krajewski byli zaży 

łymi przyjaciółmi, to też Krajewski, jej siostry, (p) 
chcąc odpowiednio ugościć Kwiatków-1 

kigiiaisa]!^^ 
m Dyrekcja Kino - teatru 

„ S P L E N D I D i i 
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Narutowicza 20 
podaje do wiadomości, że stare kupony ulgowe tracą swą ważność 
z dniem 1 grudnia r. b. 

Nowe kupony ulgowe sezonowe wydaje Zrzeszeniom, Stowa
rzyszeniom i Związkom kancelaria kino - teatru SPLENDID. 45-2 
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ŁOMiS TtfCnlSfcy, niezapomniany 

Syn białych gór" 
3 5 - 2 

99 
w bjh iterskiej walce z nieubłfganym żywiołem 

Góry w płomieniach 

KalsndarzyH sportowy 
na dziś i jutro. 

Kalendarzyk sportowy na sobotę I 
niedzielę przewiduje następujące impre
zy sportowe: 

SOBOTA: 
Gry sportowe: Sala Niemieck. Olmn., 

godz. 17-ta: dalszy ciąg zawo.lów w 
siatkówkę żeńską I koszykówkę męską 
o puhary „Triumfu". Pozatem na boi
skach lokalnych dalsze mecze o mistrzo
stwo kl. ,.B" 1 ..C" w grach sportowych. 

NIEDZIELA: 
Piłka nożna: Boisko Widzewa, godz. 

11.30. dmgie decydujące spotkanie o ty
tuł mistrza robotniczego' Polski: Wi
dzew — RKS Zagłębie.. Boisko Tury
stów, godz. 13.30 mecz o tytuł mistrza 
kl. „C" Widzew III — K P . Zjednoczu-
•'e II. Boisko Kruszeender w Pabjani-
:ach o godz. ll-ei mecz towarzyski: 
\lakabi (Łódź) — Kruszeender. Brirko 
Sokoła w Pabjanlcach mecz o wejście do 
xl. „B" (o godz. U ) : Sztern (Łódź) — 
Tur (Pabjanice). 

Boks: W san K P Zjednoczone przy 
ulicy Przędzalnianej 6S. od godz. ll-ej 
eliminacyjne zawody bokserskie przed 
meczem Łódź — Sztokholm, w ramach 
zawodów międzyklubowych. 

Gry sportowe: Na boiskach łódzkich 
dalsze mecze o mistrzostwo kl. ..B" i 
.,C" w gracii sportowych. Na boisku Ł. 
K .S . o godz. 12-ej trzecia d e c y d u j ą c a 
rozgrywka o mistrz, kl. .,B" w koszy
kówce męskiej MKS — Slow Mł. P . 

Polsha—Hientey 
Mecz piłkarski o mistrzostwo 

robotnicze Europy. 
Pierwszym meczem robotniczej re

prezentacji P o l s k i o tytuł mistrza V 'ro
py, będzie spotkanie z reprezentacją ro
botniczą Niemiec. Mecz ten zostanie ro
zegrany dnia 26 grudnia b. r. w Lipskti. 
W związku z tem odbędzie się w dniu 
jutrzejszym w Łodzi, z okazji finałnwe-
go meczu o tytuł mistrza rob. Polski Wi
dzew -Zagłębie, zjazd naczelnych władz 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, na którym zostanie omó-
vv!ony skład teamu polskiego przeciwko 
Miemcom. 

^ooooooooooooooooooooooooooooe^ = 

D w u i e n i e c ? 
Romans LEO B S E Ł W s O W T A . 
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Odwrócił oczy — i spotkał widok je-1 ny... ile to kosztuje trudów, zabiegów, 
cze przykrzejszy — pokrajane cząstki targów, przekonywań, pieniędzy... cza-

.:uęsa, skóry, kości — strzępki ciała, 1 

'ale, czerwone, czarne — krew i zgni
liznę — na marmurowych stołach, obla-
iych posoką tu i ówdzie leżały młotki, 
.czypce, nożyce, piły —.przeróżne in

strumenty. 
— Fuj! obrzydliwe.. — zawołał. W 

lem się babrzesz? 
— Mój drogi! chcesz piękna życia— 

T O Z W Ó I , abym dla tego piękna babrał 
iię w tej brzydocie. Pokrajałem w ży-
:iu mnóstwo martwych noworodków—w 
ym celu, aby jak najwięcej przychodziło 
:a świat żywych. Ukryłem się tułaj, aby 
ozwiązać pev/ne zagadnienie życia pło-

du w łonie matki. Jestem na śladzie 
/ielkiej prawdy... Pamiętaj, że djję c* 
'owód ufności, wpuszczaiąc cię do me-

i „sancluarum", którego do;ąd nikt 
ie widział., prócz mnie i ciebtel — rzeki 

^czyście Radwan. 
— Wolałbym nie oglądać tych skar-

Powrócili do gabinetu. 
Doktór podją1: 
— Powiadasz wzgardliwie: „skarcy" 

sem — mówiąc między nami — ocierano 
się o... kodeks karny. 

— Nie rozumiem! — 
— Widzisz mój kochany, w Łodzi o 

trupy nie łatwo. 
— Trupy nowonarodzonych niemów 

ląt?... To chyba oddają łatwo... 
— Mylisz się... Matki kochają często 

nawet n:edonoszony płód swego łona... 
oblcwć-ią go łzami. W średniowieczu zda 
rza<y sit, matki, które —• wbrew zaka
zowi kosce la, narażając się na karę sto
su — skrapialy łono swoje wodą świę
coną, aby dziecko, przypadkiem umarłe 
podczas porodu, nie trafiło do piekła 
jako nieochrzczone... Egoizm ciała, któ
re to, co związane jest sznurem pępowi
ny z wnętrznościami, traktuje jako czą
stkę własnego ja... 

— Zdarzają się jednak dzieciobójczy
nie. 

— Nieszczęśliwe wyjątki! — ofiary 
nędzy i ciemnej opinji, która w świętości 
macierzyństwa chce dopatrzeć się hań
by nielegalnego urodzenia... Ale o czem 
to mówiłem?... Ahal — otóż trzeba ude-

— A co znaczy ocieranie się o... ko
deks karny? 

—'• Wybacz zaciekłości nauki, że 
wchodzi czasem w spółkę z grabarzar.il... 
czyli dopuszcza się profanacji"... 

— Radwanie!... okrutnie ryzykujesz. 
— Ba, trudno... Została mi jedyna na

miętność — nauka. 
—• Możesz grubo wpaść. 

— Et, jestem ostrożny. Widzisz ten 
płaszcz, wiszący w kącie... Jest tu blis
ko cmentarzyk chłopski — przez pola, 
drogami okólnemi, pod płaszczem prze
nosi się czasem takie zawiniątko... oso
biście, bo grabarz, jakkolwiek grubo za
płacony — nie podejmuie się dostawy 
sprzedanego towaru loco. 

— Jesteś cynicznył 
Drogi Jerzy!... nauczyło mnie tego 

życie... Gorzej jest, gdy ludzie profanują 
świętość uczuć ludzi żyjących. 

W głosie jego zabrzmiała nuta skar
gi. Uszła ona uwagi Czerskiego. 

4 wierzaj mi, ie dla mnie to są skarby rzyi w struny chciwości — przezwycię-
-rawd/.iwe. Nie masz v/yobia-.en> r, \DK I żyć przes-d matek z ludu — aby wyże-

.rudno z r h i W len malerjał anaionrez-1 brać, czy kupić takiego trupka. 

Tego dnia Radwan zatrzymał przyja
ciela w przedpokoju. 

— Mam prośbę do ciebie, Jerzy. 
— No jaką? 
— Zawsze tą samą... Pogódź mnie z 

twoją żoną. 
Czerski zarumienił się. 
— Halina zawsze jeszcze wstydzi się. 
— Czego? 
— Rozumiesz sam... 
— Nie rozumiem... Wszakże nie zro

biłem jej krzywdy... Pamiętasz, że lo ią 
sam wyswatałem ciebie z nią!... z lekką 
ironją roześmiał się Radwan. 

— Właśnie dlatego!... — spuścił oczy 
Jerzy. 

— Dlatego?* 
— Cóż poradzę na to?... Logika ko

bieca* 

— Więc nie uzyskasz mi przebacze
nia u Haliny? — rzekł surowo, z akcen
tem żalu w głosie Radwan. To przykre... 
bardzo przykre.. 

— Pojmuj — że stan Haliny... uspra
wiedliwia kaprysy. 

— A ja raczej sądziłbym, że ten stan.. 
nakazywałby, abyś mnie wezwał do żo
ny! — Radwan patrzył śmiało w oczy 
Jerzemu. Wiesz przecie, że jestem... 
umiejętnym akuszerem — cenionym mi
mo świeżości mego dyplomu... 

Jerzy uderzył się w czoło: 
— Słuchaj!... przyszła mi świekra 

myśl do głowy... Tymczasem nie .n<.ijq 
pokonać uporu Haliny — gdy mowa iest 
0 wizycie lowaizyskiej. Ale co innego, 
gdy będzie chodziło o wizytę lekarską. 

Przy pieiwszych oznakach boi iw ,-o-
nrfowych — skoczę po ciebie., i spn.wa 
dzę cię do łoża żony. Jestein newny, i.e 
w takiej chwili — widząc, że wyciagnsz 
ku niej rękę pomocną — ona sama bę
dzie wzruszona... i odda się twoiej opie
ce. W takiej chwili będzie chyba tylko 
matką, dbałą o ulgę fizyczną i o przyj
ście na świat zdrowego dziecka. 

— Masz słuszność!... to myśl doskona 
la... 

Uścisnął rękę Jerzemu — nie wy
puszczał jej z dłoni. 

— Dajesz mi słowo, że w owej chwili 
zawezwiesz mnie? 

— Daję słowo... Jesteś przecie naj
bliższy. Żona nie weźmie mi za złe me
go oośoiechu. 

— Naibliższy?... 
— Tak... nie tylko mieszkaniem, ale 

1 sercem. 
— Dziękuję ci, Jerzy, za to słowo. Bę

dę więc czekał... 
(Dalszy dąg jutro). 
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Dziś Elibiety Kr. Wd. 
Jutro Feliksa 

Wschód słońca 7 . 0 1 
Zachód słońca 1 5 . 4 2 
Wschód księżyca 2 1 . 0 3 
Zachód księżyca 1 2 . 4 4 
Długość dnia 8 . 1 3 
Ubyło dnia j . 5 7 

Spis rocznika 1909. 
Dziś, w sobotą, dnia 19-go listopada 

r. b., 'powinni się zgłosić do spisu w lo
kalu Biura Wojskowego (ul. Zawadzka 
Nr. 11) w godzinach od 8-ej do 13.30 
mężczyźni rocznika 1909 i s t a r s z a , ze 
wszystliich komisarjatów policji państ
wowej. 

.Wszyscy mężczyźni, zgłaszający się 
do spisu, powinni być zameldowani w 
m. Łodzi i posiadać: .dowód osobisty, w 
braku dowodu osobist. wyciąg z ksiąg 
stałej ludności wraz z innym dokumen
tem, stwierdzającym tożsamość osoby i 
zaświadczenie o rejestracji. 

Mężczyźni, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie zgłosili się w oznaczonych 
terminach do spisu, mogą dokonać zgło
szeń najpóźniej do dnia 30-go listopada 
r. b. 

Obniżenie cen 
chleba, mięsa, mąki i wędlin. 
W dniu wczorajszym, pod przewo

dnictwem p. wiceprezydenta Rapalskie-
go, odbyły się dwa posiedzenia komi
sy] cennikowych, mącznej i mięsnej. 

Postanowiono: obniżyć ceny mąki i 
bułek o 8 proc., cenę chleba z 33 groszy 
za 1 kg. obniżyć na 30 groszy. 

Pozatem obniżono cenę mięsa wie
przowego, przetworów i słoniny o 10 
procent. 

Następnie komisja postanowiła, •wo
bec stwierdzenia, iż niektórzy rzeźnlcy 
wyrabiają dwojakie gatunki wyrobów 
(jak t. zw. czarne i t. p.) sprzedając da
ny wyrób o 50 proc. drożej, aniżeli prze 
widuje cennik, wystąpić o ukaranie tych 
rzeźników. 

Dalej postanowiono przy ustalaniu 
cen: mianowicie, na wyroby 1 wędliny 
gorsze ustala ceny miejska komisja cen
nikowa, na wędliny lepsze — starostwo 
grodzkie. Magistrat stanął ną stanowis
ku, źe taki podział jest wkroczeniem w 
atrybucję komisji i że należałoby po
wierzyć ustalanie cen albo komisji cen
nikowej, albo też starostwu — wyłącz
nie. 

Chleb z plasku 
wypiekany jest na przedmieściach 

W bieżącym tygodniu przeprowadzo
no inspekcje sanitarne w szeregu pie
karń, położonych na bocznych ulicach, 
a przedewszystkiem na przedmieściach 
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system nauczania. 
Wpierw teraźniejszość, a później przeszłość .—Poznaj swoje 

otoczenie, wtedy dopiero zrozumiesz świat. 

®zieti £odzi i Wilna żyją zupełnie inaczei. 
Nowa ustawa o ustroju szkolnictwa 

już iest s'opniiwo * prowadza ria w ży
cic. R ó w n e c z e i n i e trwają prace specjal
nej k< misji, r ' O w o ; a n c j przed r.-kiem 
przez ministers-wo oświaty w srr-aWk 
reorganizacji 'Kramów szkolnymi:. 

VV.*rJ tliinili jeszcze niewiadomo, 
jak daleko posunęły się prace tej komisji 
i co zostało już dokonane. Bilans tych 
prac ma być ogłoszony. Wiadomo tyl
ko, że komisja główny nacisk kładzie 
na 

uproszczenie programów szkolnych, 
na dostosowanie ich do potrzeb życio
wych i do potrzeb wyższych studiów, 
wyrzucenia całego balastu i zmiany w 
ten sposób, aby uczeń, po otrzymaniu 
.świadectwa z ukończenia nauk w zakre 
sie średniego wykształcenia, był bar
dziej obeznany z tem wszystkiem, co 
się dokoła niego dzieje i by mógł rozpo
cząć samodzielną pracę. 

Zrozumiałą jest więc rzeczą, że lu
dzie, którym leży na sercu dobro naszej 
szkoły, raz po raz nadsyłają owej ko
misji swe uwagi i rady, które w wielu 
wypadkach są rozpatrywane. Przewa
żnie czynią to nauczycielowie, którzy, 
na podstawie obserwacji i własnej prak 
tyki, wiele mają w tej sprawie do.po
wiedzenia. 

Między innymi ostatnio ukazała się 
praca jednego z nauczycieli szkół śre
dnich, która zawiera bardzo 
interesujący projekt zmiany programu 

nauczania, 
polegający na metodzie odwrócenia: 
nie od czasów zamierzchłych do dzisiej
szych, lecz odwrotnie, od czasów dzi
siejszych do dawniejszych. 
\m ProJektodawAa wychodzi z założenia 
źe przedewszystkiem uczeń powinien 
wiedzieć i zrozumieć co się' dookoła nie 
go dzieje. Jeśli chodzi np. o historję, po
winien poznać ustrój Polski, jej dzieje 
w ostatnich latach od chwili odzyskania 

Ponieważ stan sanitarny tych zakładów | kakrotnem w ciągu dnia przechodzenia 

niepodległości, powołanie pierwszego 
sejmu, ideę mocarstwowego rozwoju 
Polski, tem łatwiej więc zrozumie cza
sy wsteczne i z większem zainteresowa 
niem uczyć się będzie tego, co spowodo 
wało, że obecnie dzieje się tak, a nie 
inaczej. 

. — „Nie obawiajmy się — pisze nau
czyciel — rewolucyjności w tej dziedzi
nie i zaczynajmy od życia bieżącego, 
współczesnego, by z czasem cofać się 
ku przeszłości — wtedy, gdy teraźniej
szość będzie dzieciom znana i ułatwi ro 
zumienie im tego, co' działo się poza 
nami w czasach nam odległych i dlatego 
trudnych do zrozumienia 

Tę samą zasadę — 
od konkretów do abstrakcji — 

zastosować trzeba również gdy chodzi 
o wychowanie państwowe. Dla mas za
równo wiejskich jak i robotniczych, z 
natury swej konserwatywnych i egoi
stycznie nastawionych do życia — pań
stwo jest abstrakcją odległą jako dosko 
nałość, bliską jako 

egzekutor pewnych świadczeń. 
Wyłącznie oddziaływanie w duchu u-
czuciowego nastawienia do państwa nie 
uspołeczni tych mas, choćby dlatego, że 
doły widzą w państwie przyczynę do
bre], lub złe] koniunktury, odpowiedział 
ną za losy jednostki, conajwyźej insty
tucję opatrznościową, która może spo
wodować polepszenie egzystencji je
dnostki, innemi słowy stawiają państwu 
tylko pewne wymagania, a świadczenia 
na jego rzecz uważają za ciężar, do któ
rego nie są obowiązane". 

Autor idzie jeszcze dalej w swym 
projekcie, i, omawiając sprawę pod
ręczników, które byłyby odzwiercia-
dleniem nowego programu szkolnego, 
twierdzi, że powinna być też wprowa
dzona 

regionalizacja podręczników? 
motywując to w sposób następujący: 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii 
Trochę więcej dobrej woli! 

Skargi mieszkańców-'Olesia KonsŁ 
Zbudować wiadukt, albo wydać narazie pewne zarządzenia. — 

Ludzie czekają godzinami na wolne przejście . 
Apel do władz kolejowych. 

(g) Bezpośrednio po oddaniu domów 
miejskich na Polesiu Konstantynowskiem 
do użytku lokatorów notowaliśmy na 
tem miejscu liczne skargi mieszkańców 
tego wielkiego osiedla na wielkie nie
bezpieczeństwo, jakie im grozi przy kil 

„Ponieważ potrzeby życiowe jednost
ki, jej realny stosunek do zagadnień pań 
stwowych — nie są jednakowe dla 
wszystkich obywateli i we wszystkich 
okolicach Polski, rodzi się potrzeba re
gionalizacji podręczników szkolnych. 

Między dzieckiem miasta i wsi są 
olbrzymie różnice w zainteresowaniach 
sposobie odczuwania i reagowania na 
zjawiska życiowe i różnice potrzeb za
równo materialnych jak i duchowych. 
Dla dziecka wiejskiego tramwaj, a dla 
miejskiego chata wiejska pozostaną ab
strakcją tak długo, dopóki naocznie się 
z niemi nie zapoznają. Wprawdzie szko 
ła powszechna ma dać wszystkim dzie
ciom jednolite podstawy rozwoju umy
słowego, ale drogi do tego celu wiodące 
i sposoby realizacji nie mogą być dla 
wszystkich dzieci ryczałtowo te same. 
Widzimy różnice psychiczne nietylko 
między dziećmi wsi i miasta, ale nawet 
pewnych środowisk i regjonów. 
Dzieci Wilna i Lodzi stanowią mato do 

siebie podobne typy psychiczne. 
Czyż więc podręczniki szkolne mogą 

być te same dla wszystkich dzieci? 
ML-że w dziedzinie matematyki — tak, 
ale gdv chodzi o nauczanie historji, ję
zyka polskiego, geografji, przyrody, a 
nawet nauki c Polsce współczesnej — 

musza one być różne, 
bc muszą respektować naczelną zasadę 
dydaktyczną, od rzeczy znanych do 
mniej znanych, od poznania środowiska 
przez poznanie własnej ziemi i kultury 
- - do pozania świata i ludzkości". 

Przyznać trzeba, że projekt jest bar
dzo interesujący. A ponieważ przesłany 
będzie również najwyższym naszym 
władzom szkolnym, nie ulega wątpli
wością że i tam, w łonie specjalnej ko
misji, będzie rozpatrzony i przedysku
towany. 

budził zastrzeżenia, zabrano z nich prób 
ki chleba, które zostały dokładnie zba
dane w zakładzie badania żywności. 

Wyniki tych badań są niemal prze
rażające: na ogólną ilość 58 prób chle
ba, zakwestionowano aż 20 prób. 

Zakwestionowane próby wykazują: 
stęchły zapach, niedopieczenie, obec
ność piasku w mące, lepkość chleba, 
smak i zapach zgniłych kartofli, obec
ność słomy i plew, a nawet w jednej 
próbie stwierdzono obecność robactwa. 

Winni pociągnięci będą do odpowie
dzialności, a wobec takich wyników in
spekcje sanitarne piekarń odbywać się 
będą w częstszych okresach czasu. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A. Dan-
cerowej (Zgierska 5 7 ) . W. Groezkowskiego (U-go 
D»to.pada 1 5 ) , Sukc S. Gorfeina O^iłsuds^iefi* 
Nr. 5 4 ) , S- Bairtoazcwskiego (Piotrkowska 1 6 4 ) . 
R. Rembielińs-kiego (Andrzeja 2 8 ) , A. S z y m a ń 
skiego (Przędzalniana 7 5 ) . 
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Zawadzka 6 telef. 215.01 

przez tor kolejowy. Istniał wtedy na 
przejeździe kolejowym przy ul. Sreb-
rzyńskiej zwykły tylko szlaban, składa
jący się z .dwuch drągów. Kto chciał — 
mógł pod temi drągami przejść. Innemi 
słowy -r- kto chciał, 
mógł się narazić na pewną śmierć pod 

kolami pociągu. 

dopóty cała fa nowa dzielnica miasta 
będzie upośledzona, a jej mieszkańcy na
rażeni na przykrości i niewygody b. po
ważne. 

Oto,, jak nam donoszą, liczni lokato-

słownie o kilka metrów, by nie skazy
wać setek ludzi i kilkudziesięciu pojaz
dów na wyczekiwanie pod szlabanem. 
Wczoraj zaś długi pociąg towarowy stal 
w obiad około kwadransa na przejeź-

rzy z osiedla miejskiego — ostatnio znów, dzie i znów nie znalazł się nikt, ktoby 
poczynają się tworzyć, akurat koło sa-) 
mego przejazdu, wielkie zatory z prze
taczanych wagonów towarowych. 

Onegdaj manewry trwały około pół 
godziny. Przez godzinę przejście przez 
tor" kolejowy było zatarasowane; przez 
pół godziny napływały tłumy osób z je-
nej i drugiej strony, nadjeżdżały furman 
ki, wozy i auta — przez pół godziny 

Trzeba było dopiero podwójnej tra- musiała cała ta ciżba i cały ten tabor 
gedji, jaka się rozegrała na tym prze
jeździe kolejowym przez zgórą dwoma 
laty, trzeba było śmierci małej dziew
czynki i towarzyszącej jej służącej, by 
władze kolejowe, zamiast dwuch drągów 
zainstalowały już dość mocny szlaban że 
lazny z siatką stalową u dołu. Szlaban 
jest opuszczony tuż przed nadejściem 
pociągu; ludzie przyzwyczaili się, że 
funkcjonariusz kolejowy nie zamyka go 
wtedy, kiedy chce, tylko wtedy' gdy za
chodzi istotna konieczność: zdawałoby 
się, że sprawa przejazdu kolejowego przy 

wyczekiwać pod szlabanem, aż wreszcie 
najniżsi funkcjonariusze kolejowi, wład
cy gwizdki, uznali, że można dać przej
ście ludziom pracy, a więc ludziom, dla 
których czas jest niezwykle drogi. 

Przez długi czas — jak już wspom
nieliśmy — tych zatorów na ul. Sre-
brżyńskiej nie było: maszyniści, zwrot
niczy, spinacze, i jak się ci panowie na
zywają, rozumieli, że choć ich praca 
jest ważna, ale 

i pracę innych uszanować trzeba. 
Jeśli nawet miał stanąć długi pociąg to 

ul. Srebreyńskiej została przynajmniej j wąrowy wppprzek toru, to pociąg taki 
w formie doraźnej załatwiona 

Okazuje się jednak, że rację mieli ci 
przezorni i przewidujący mieszkańcy Po 
lesia, którzy już przed dwoma laty zbie
rali podpisy pod petycją do miasta o 
zbudowanie w tem miejscu wiaduktu. 

Dopóki wiadukt me zostanie przebiły—. 

znalazł jakieś wyjście z tej sytuacji. Niż
si funkcjonariusze policji 

drwią w żywe oczy, 
gdy słyszą sarkania publiczności: nic 
mają na to żadnego przepisu, to nie ich 
interes, nic ich to nie obchodzi itd... 

Wzywamy władze kolejowe, by przez 
wydanie odnośnych dyspozycyj, niewąt
pliwie łatwych do wprowadzenia w ży
cie, położyły kres tym wszystkim skar
gom, jakie ostatnio coraz częściej napły
wają do nas ze strony mocno zirytowa
nych mieszkańców Polesia Konstanty
nowskiego. 
'I-II:;!,'::-!.!!'!::.;!;,.!:!.!!;! lUlli.l :i:i!l,!l.l 'i;!!' M'l;.'ł|',l̂  

Elektrownia łódzka 
wprowadza taryfę blokową. 

W związku z wejściem w życie orze
czenia komisji arbitrażowe] w sprawie 
zniżki cen elektryczności w Warszawie, 
obiegała wczoraj pogłoska, że elektro
wnia łódzka ma zamiar wprowadzić t 
zw. blokadę taryfową na wzór wprowa 
dzone] przez związek elektrowni w Pol
sce taryfy, w której cena obliczona }est 

rozcinano i niech sobie ludzie przecho
dzą. 

Ostatnio zachodzi w tym względzie 
niedbałość wręcz karygodna. Onegdaj j wedle Ilości punktów świetlnych. Abo 
jeden tylko wagon długiego pociągu to- nent posiadający większą Ilość punktów 
warowego tarasował cały przejazd: wy- świetlnych płaci stosunkowo niższą ta-
starczylo posunąć sznur wagonów do- ryic. 
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iDeia wy grany c 
2 - i s r o dnia ciągnienia I klasy 26-ej loterji państwowe 

Dziś, -w drugim dniu clij 
fniienia 1-ej f a sy 26 ej polskiej 

.loterji państwowej wygrane pa
dły na numery następujące: 

50.000 zl. — Nr. 62820 
5.000 zł. — Nr. 60079 
Po 2.000 zl. — na N-ry 18992 

71974 
Po 1.000 zł. — na N-ry 67575 

68566 125972 
Po 500 tł. na N-ry: 

19105 50780 51540 ,61002 97007 
120004 

Po 400 zł. na N-ry: 
18546 32558 42845 53784 62855 89206 

06028 105192 
Po 200 ZL na N-ry: 
14736 36974 57841 63373 63461 68584 

90217 103106 103790 116248 131230 
132862 143499 

Po 150 zł. na N-ry'-
1649 2071 4308 6190 10514 16276 

17133 19370 12414 21262 23606 25364 
26267 29139 33047 38231 38874 40110 
48842 49577 56428 57774 59623 60228 
61083 61044 65461 69992 72670 79044 
89524 91357 92666 99593 100573 
108149 113799 114153 117034 119350 

Ml 

124112 125587 126059 129918 130173 
139218 142005 143061 145916 146872 

Po 100 zł.: 
13 114 214 507 27 91 806 27 993 

1050 224 35 310 551 637 '.20 813 96 
2114 58 421 520 49 679 728 76 805 
977 94 3064 411 41 502 4019 32 48 
121 66 300 80 483 509 14 15 56 866 
5187 223 637 43 99 716 6159 91 482 
506 642 7091 300 586 724 63 991 94 
8176 276 434 614 32 702 48 805 924 
9077 180 10127 74 205 50 526 668 702 
820 924 45 11146 259 369 455 563 643 
834 12203 806 13030 51 139 223 48 
328 78 403 561 647 790 14097 467 508 
24 629 72 745 78 62 15025 73 172 228 
45 372 420 7?9 826 16292 543 754 
17278 653 58 67 94 803 54 907 18497 
621 70 95 752 838 19162 223 78 96 
365 508 871 20276 328 593 721 51 987 
21040 41 237 316 27 578 772 98 975 
220 53 663 822 50 86 23033 256 418 
678 975 24092 ?24 49 345 407 68 968 
25200 49 598 801 6 46 26046 69 163 
204 353 80 420 92 93 509 53 27081 

(504 711 15 28310 523 636 895 29131 
240 74 338 432 45 509 3014S 282 322 
442 611 56 77 31224 305 85 474 597 
698 741 800 984 32075 149 385 433 
556 76 93 632 952 56 33096 203 61 
566 634 806 49 948 34157 96 294 356 
71 431 39 63 710 802 4 15 35289 305 

440 538 679 939 36050 330 53 634 75 
95 37028 374 439 578 751 978 85 38165 
261 88 830 954 66 39301 40 481 518 
43 771 892 40144 271 313 438 65 41143 
208 445 61 973 607 49 86 963 42183 
218 84 367 512 42125 404 504 21 44 
611 853 76 44041 153 407 683 45054 
273 306 459 674 783 816 923 46029 65 
141 647 928 47029 159 65 275 376 404 
524 37 621 726 48 80 950 55 48260 62 
65 448 507 28 600 717 49142 219 95 
418 31 46 

50058 250 762 51089 93 126 ,84 307 
425 573 636 51703 937 52011 123 72 
242 64 323 424 46 833 64 53159 90 
210 49 393 428 548 641 849 904 71 
54015 150 435 797 838 55157 213 83 
508 742 48 56049 285 61 f> 742 77 851 
97 915 49 49 57018 41 117 18 91 316 
836 914 58815 27 901 59174 257 421 
509 60 83 881 60003 45 85 158 73 564 
610 730 61121 248 58 531 700 36 62099 
168 337 63 639 848 63036 281 359 508 
634 61 64047 312 46 67 704 841 65345 
66132 392 413 98 538 697 893 68 946 
67 67172 89 99 281 568 77 623 813 
68064 107 58 87 320 48 79 424 679 
733 874 910 69087 198 201 459 600 
967 70391 400 656 71036 93 161 82 
325 53 73 468 502 8 53 727 77 72434 
70 520 70 627 787 73024 280 446 501 
29 44 618 26 921 74135 789 75135 789 

75147 287 430 41 553 689 917 76143 
79 281 306 468 528 718 844 83 918 
77054 162 221 67 410 78130 236 530 
45 848 980 79067 174 90 244 46 303 
51 530 80160 205 54 407 99 500 4 77 
85 721 81090 132 383 592 615 42 745 
826 82059 176 410 710 902 44 83208 
17 486 758 809 73 84202 23 96 372 79 
771 94 85053 146 225 43 67 70 621 
86125 364 414 38 98 811 75 928 73 78-
87152 313 580 647 788 837 99 901 5 3 ' 
88020 84197 222 321 538 728 97 888 i 
89019 134 204 76 394 435 766 837; 
90090 252 74 461 76 79 770 913 91234 1 

67 70 370 697 717 99 809 42 933 i 
92247 478 538 636 93126 33 83 89 234 
749 94299 334 471 618 700 95335 61 I 
500 612 909 93051 59 105 52 321 46 
618 835 987 97079 219 33 532 679 973 
79 98506 32 721 63 99048 627 744 58 
58 858 I 

100080 166 270 443 565 68 660 958 
65 101012 78 102 27 90 217 38 55 / 
647 753 92 803 49 81 933 71 102063 
693 885 103029 59 226 363 70 531 679 
104083 106 308 38 478 650 756 80 83 
105005 34 116 49 214 55 778 938 
106015 25 157 62 210 342 428 51 533 
50 81 98 603 65 107042 47 331 411 44 
56 573 633 85 736 864 108267 358 534 
647 77 735 999 105081 336 406 62 67 
525 647 64 813 110069 331 74 207 344 
762 84 93 830 111261 83 347 473 8 3 . 

575 719 68 112012 121 215 302 550 79 
993 113018 231 69 598 706 861 114236 
56 529 85 600 798 882 115228 509 835 
965 116065 129 300 432 541 918 1170G1 
309 532 48 82 925 118057 141 243 705 
910 18 119016 44 72 87 142 93 815 
584 791 814 906 23 120009 80 352 424 
546 86 604 17 28 883 90 992 121025 
313 30 51 530 38 65 691 981 122117 
211 301 29 55 78 416 663 143221 45 
95 451 562 87 677 81 124037 45 280 
470 720 44 802 19 949 125020 24 29 
69 784 266 483 580 64 730 986 126077 
95 103 63 543 127003 556 637 88 
123107 73 252 91 347 74 81 82 485 
992 129132 207 8 303 466 941" 130027 
115 32 50 343 429 40 588 131518 7 j 
78 643 81 813 21 65 132055 412 82 93 
592 611 80 738 133036 163 623 79 768 
809 58 92*. 13462J 93 721 25 50 85J 
135078 109 21 98 311 409 12 785 925 
136112 621 22 67 737 1370J5 121 83 
551 737 59 835 133319 63 495 709 818 
976 139191 256 434 67 620 50 932 85 
140097 165 286 397 99 406 74 94 515 
74 651 92 740 805 975 141041 84 126 
254 89 411 645 97 700 811 142018 186 

535 63 92 632 143041 155 205 99 479 
92 530 826 144028 83 241 64 484 668 
898 978 145321 408 709 28 907 146C92 
171 325 42 406 531 600 770 87 824 57 
147030 05 109 218 734 924 

mu 
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Pragnąc iuż w początkach swej dzia 
łalności zasilić kasę wpływami od spo 
leczeństwa, grodzki komitet do spraw 
bezrobocia zorganizował Tydzień dla 
bezrobotnych. 

W ciągu Tygodnia odbywa się po 
mieszkaniach zbiórka odzieży, materia
łów odzieżowych, gotówki i darów w 
naturze- Współudział w akcji biorą 
liczne instytucje społeczne m- Pabjanic, 
którym przydzielono poszczególne rejo
ny. W niedzielę odbędzie się uliczna 
sprzedaż znaczka-

Kom"tet apeluje do całego społeczeń
stwa o żywe poparcie akcji zbierania 
funduszów dla bezrobotnych m. Pabia
nic, nad'którem! komitet roztacza opie
kę. W ewidencji komitetu znajduje się 
około 5 tys. bezrobotnych. 

KURSY RATOWNICZE, 
Pabianicki odcŁział Polskiego Czer

wonego Krzyża ma iuż za sobą szereg 
kursów obrony przeciwgazowej*. Wy
szkoli! liczne grupy .ratowników prze
ciwgazowych, zorganizował w każdej 
fabryce drużyny przeciwgazowe, orga 
nizuje schrony. 

Obecnie zarząd postanowił zorgani
zować kursy ratownictwa ogólnego zu-
równo dla mężczyzn, jak i kobiet. Kurs 
ten ma na celu wyszkolenie ratowni
ków, przygotowanych do niesienia po
mocy w nagłych wypadkach, w czasie 
katastrof żywiołowych, lub w czasie 
wojny. 

Na kurs zapisać się mogą kobiety, a 
z pośród mężczyzn pierwszeństwo ma
ją ci. którzy posiadają wojskową kate
gorię d. 

Zgłoszenia na kurs przyimuje sekre
tariat P. C. K-, Pabianice. Zamkowa '>4. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
W firmie O. Prciss wybuchł strejk 

na tle zwolnienia z pracy jednej zmia
ny robotników i zmniejszenia płac dru
giej zmianie. 

Robotnicy za pośrednictwem związ
ku „Praca" interweniowali u inspekto
ra pracy, na skutek czego przeprowa
dzono konferencję z zainteresowanemi 
strpnami. Na konferencji uzgodiono wa-
ruki płacy i firma podpisała zobowiąza
nie, że nie zwolni z pracy do nowego 
roku ani jednego robotnika. 

Podobny strejk wybuchł w firmie 
Pabianickie Zakłady Włókiennicze, d. 
R. Kindler. Naskutek interwencji in
spektora pracy firma zgodziła się przez 
dwa tygodnie utrzymać stan dzisiejszy 
Niezależnie od tego firma zapowiedzia
ła zwolnienie w dziale tkalni 50 robot
ników. 

ODZNACZENIE" 
P. Anna Galązczyna, prezeska Zwiqz 

ku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Łas
ku, oraz szeregu instytucyi humanitar
nych na terenie m. Łasku, odznaczona 
została z okazji 11 listopada Krzyżem 
Zasługi 

Asp. Bity lak mówi o działalności oskarżonych 
i programie komunistów. 

(g) Wczorajsza rozprawa rozpoczęła 
się o godz. 9.30 dalszemi zeznaniami 
św. aspiranta Brylaka. Na wstępie o-
brona zadaje cały szereg pytań, doty
czących szczegółów sprawy. 

Osk. Gotkowski pyta następnie, co 
oznacza słowo „ideologja" w pojęciu 
świadka i jaka różnica jest między po
jęciem ideologii partji a pojęciem pro
gramu. Przewodniczący jednak uchyla 
te pytania, zaznaczając, że zmierzają 
one do ustalenia nienasuwającego sądo
wi żadnych wątpliwości poziomu inte
lektualnego świadka. 

Osk. Gotkowski: — Jakie jest pro
gramowe, hasło K.P.P.? 

Świadek: — Dyktatura proletarjatu. 
Osk. Gotk.: — A jakie programowe 

hasło posiadała P.P.S.-lewica? 
Świadek: — Rząd robotniczo - wło

ściański. 
Świadek zaznacza jednak, że tak, 

ak je głosiła P.P.S.-Lewica jest ono 
właściwie równoznaczne z hasłem ko
munistów, gdyż dążyła ona do urzeczy
wistnienia go drogą zbrojnego powsta
nia. Tam, gdzie warunki pozwalają, 
wysuwa się hasło „dyktatury proletar
iatu", gdzieindziej, aby nie spłoszyć spo
łeczeństwa, głosi się hasło „rządu ro
botniczo - chłopskiego. Zresztą, hasła 
te są identyczne. 

Osk. Gotkowski: — Czy P.P.S.-Le-
wica wysuwała hasło zbrojnego powsta
nia? 

Świadek: — Wyraźnie nie. W okól
nikach partyjnych hasła tego nie było, 
ale z ich treści jednak wynikało ono. 

Osk. Gotkowski: — Czy K.P.P. ma 
program? 

Św.: — K.P.P. ma gotowy jego pro
jekt, uchwalony na 5-tym zjeździe. 

Osk. Gotk.: — Czy „Międzynaro
dówka" jest pieśnią nielegalną? 

Asp. Brylak wyjaśnia, że są 2 teksty, 
jeden śpiewany przez socjalistów, drugi 
przez komunistów. Ten ostatni tekst 
jest nielegalny. Świadek dalej na pyta
nie oskarż, Gotkowskiego wyjaśnia, że 
hasło rządu robotniczo-chłopskiego jest 
antypaństwowe w zależności od tego, 
kto je głosi. Jeżeli głosiła je P.P.S.-Le
wica to było ono antypaństwowe, gdyż 
równoznaczne było z dyktaturą prole
tarjatu i zbrojnem powstaniem. P.P.S. 
— według świadka — propaguje doj
ście takiego rządu drogą ewolucyjną. 

Świadek zeznaje następnie, że osk. 
Gotkowski już od 1927 r. notowany byl 
jako członek K.P.Z.U. Osk. Gotkowski 
składa w związku z tem wyjaśnienie są
dowi, że pochodzi z rzeszowskiego, 
gdzie tej organizacji wogóle niema ora; 
że przebywał przeważnie w Poznaniu i 

Krakowie, gdzie również taka organiza
cja nie istnieje. Siłą rzeczy nie mógł 
więc być członkiem K.P.Z.U. Szereg 
pytań zadaje świadkowi osk. Sokorski. 

Osk.: — Czy działalność antywojen
na jest antypaństwową? 

Świadek: — Tak, jeżeli jest prowa
dzona przez organizację komunistyczną. 

Osk. Sckorski; — Czy związek wol
nomyślicieli jest organizacją polityczną? 

Świadek: — W- związku tyra były 2 
odłamy: jeden inteligencki, drugi prole-
larjacki o tendencjach komunistycz
nych. 

Świadek Brylak podaje następnie, że 
wydziały zawodowe K.P.P. i P.P.S.-Le
wicy współpracowały ze sobą, przyczem 
wydział zawodowy K.P.P. był wyższą 
instancją dla tegoż wydziału przy 
P.P.S.-Lewicy. 

Oskarż. Olinger zadaje śv/iadkowi 
szereg pytań, mających na celu ustale
nie szczegółów badania go w urzędzie 
śledczym. Oskarżony oświadcza, że 
podczas badania go przez st. przodown. 
Kopecia wszedł do gabinetu asp. Bry
lak ze słowami: „Czy ptaszek już śpie
wa?" Asp. Brylak zaprzecza, ażeby w 
cyn tonie prowadził rozmowę z przód. 
Kopciem. 

Osk. Olinger: — Jakie przyczyny 
mogły wpłynąć na moje przyznanie się 
podczas śledztwa do należenia do KPP? 

Świadek odpowiada, że w to nie wni
kał. 

Osk. Litwin zadaje świadkowi pyta
nie w związku z aresztowaniem go. 
Świadek, korzystając z notatek, podaje, 
że Litwin wogóle był 2 razy aresztowa
ny. Podobne pytania zadają inni oskar
żeni. 

Przewodniczący zapytuje, czy świa
dek podtrzymuje swoje zeznania, złożo
ne w śledztwie. 

Świadek twierdzi, że tak, z małemi 
odchyleniami, bez znaczenia dla istoty 
sprawy. 

Wobec tego przewodniczący zarzą
dza odczytanie świadkowi jego zeznań. 

Świadek oświadcza następnie, że 
podtrzymuje swoje zeznania, złożone w 
śledztwie. 

Jeden z obrońców zgłasza wniosek o 
skonfrontowanie Nowaczyka z Bryla-
kiem. 

Prokurator zakłada sprzeciw. 
Przewodniczący żąda uzasadnienia 

wniosku. 
Obrona uzasadnia swój wniosek ze

znaniem świadka Nowaczyka, że dzia
łał pod przymusem, należy wobec tego 
.oydwu, Nowaczyka i Brylaka, skon

frontować. 

ZABAWA U DRUKARZY. 
Dziś, w sobotę, o godzinie 9-ej wie

czorem w lokalu własnym przy ul. Na
wrot Nr. 2 0 odbędzie się zabawa dru
karzy. Dochód przeznaczono jest na za
silenie funduszów dla bezrobotnych dru
karzy. — Wstęp zł. 1.20. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziału łódz

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża w niedzie
le, dnia 20-go b. m., o godz. 12.30 w poł. w sali 
Y.M.C.A.. Piotrkowska Nr. 89, p. dr. Józef Ke-
lisb wygłosi odczyt n. t. „Co wiemy o chorobie, 
zwanej rakiem". — Wełep beiaplatny.-

Prok. Mandecki znowu zabiera glos. 
oświadczając, że bez względu na wyniki 
konfrontacji nic na tem sprawa nie zy
ska. Prokuratura i tak nie przywiązuje 
wagi do zeznań Nowaczyka. 

Sąd udał się na naradę i następnie 
orzekł, że warunki, przytoczone w ze
znaniach Nowaczyka, są dostatecznie 
wyświetlone i że konfrontacja jest nie
celowa. 

Zkolei proszą o pozwolenie złożenia 
oświadczeń oskarżeni: Olinger, Sokor
ski, Spałek, Rybarczyk i Cybulski. O-
skarżeni zarzucają św. Brylakowi sze
reg nieścisłości w jego zeznaniach. 

Następnie zeznają dalej świadkowie 
oskarżenia. 

Stemperski Teodor (wywiadowca z 
Pabjanic) mówi, że Kopka Jan jest na 
terenie Pabjanic znany jako należący do 
K.P.P. i M.O.P.R. od 1928 i że był jed
nocześnie członkiem P.P.S.-Lewicy w 
Pabjanicach. Był parokrotnie zatrzy
mywany za działalność wywrotową, że 
na drugi kongres P.P.S.-Lewicy był skie 
rowany jako delegat Pabjanic. O Szym
czyku Stemperski mówi, że od r. 1914 
był jednym z wybitniejszych działaczy 
K.P.P., notowany jako członek niezależ
nej socjalistycznej partji pracy, od roku 
1925 — jako członek P.P.S.-Lewicy, któ 
rej był założycielem na terenie Pabja
nic. 

Zkolei zeznają świadkowie: Stani
sław Biernacki, Jan Maleszewski i Ta
deusz Staszewski, mówiąc o Kopce, 
Russaku Antonim i o Szymczyku, że 
przemawiali na wiecach, byli notowani, 
zatrzymywani i t. d. 

Ostatni zeznaje Ignacy Zajfert, po
sterunkowy w Rudzie Pabianickiej, o 
Garlickim i Wardzie, że byli działacza
mi P.P.S.-Lewicy, że dzięki nim została 
utworzona w Rudzie Pabjanickiej, że 
działali konspiracyjnie. 

Sąd odroczył rozprawę do dnia dzi
siejszego. 
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Ofiary grzesznej i „zawodowej" miłości. 

W s z p i t a l u Marji M a g d a l e n y . 
Im większa nędza, tem więcej prostytutek.-Czy reglamentacja zapobiega chorobom ~ Oględziny 

lekarskie 2 razy tygodniowo.—„Te panie" nie znoszą kobiet.—Prostytutki—idealne matki. 

Przeklęty zawód t. zw. kobiet upadłych. 
Prostytucja istnieje od najdawniej

szych czasów- Jest to choroba społe
czeństw, z którą już od kilku wieków 
toczy się walka. Ponieważ jednak wal
ka ta nie dala żadnych rezultatów, ak
cja ta przeniesiona została już nie na 
samą prostytucję, a raczej na jej groź
ne następstwa. 

Oczywiście me trzeba wyjaśniać, że 
następstwem prostytucji jest szerzenie 
się chorób wenerycznych. Obowiązu
jący w Polsce system reglamentacyjny. 
zapobiega tylko częściowo szerzeniu 
się tych chorób. Pod kontrolą lekarską 
znaiduia się tylko te prostytutki, które 
proceder swój uprawiają zupełnie jaw
nie i które policja zdoła zarejestrować. 
Jest to jednak nieznaczny odsetek ogó
łu prostytutek. 

W grudniu r. ub< urząd policyjno-
obyczajowy zarejestrował 411 prosty
tutek, a 466 było pod obserwacją, po 
dojrzanych o uprawianie nierządu. Licz
by te są jednak bardzo względne. Ist
nieje bardzo wiele kobiet, które nierząd 
uprawiają tylko chwilowo, znaglone 
koniecznością życiową, nędzą, brakiem 
innego zajęcia, lub chorobą żywiciela. 
Te przygodne prostytutki, których licz
ba wzrasta w miarę wzrostu bezrobo
cia, a które unikają rejestracji i badań 
lekarskich, są głównemi szerzydelka-
mi chorób wenerycznych. 

Kadry prostytucji zasilane bywają 
dziewczętami rekrutującemu się z róż
nych warstw społecznych- Największą 
jednak grupę, stanowią dziewczęta 
przyjezdne, które zawędrowały do m'a-
sta w poszukiwaniu pracy, a nie m°gac 
Jej otrzymać, stoczyły się na dno nędzy 
ludzkiej. 

Godne jest zanotowania, że wszyst
kie prawie robotnice, które w ten spo
sób bronią się przed ostateczną nędzą, 
z chwilą otrzymania pracy, rzucają ha
niebny proceder. Wiek kobiet, oddają
cych się nierządowi, ma szerokie gra
nice. Notowane są zarówno 16 i 15-let-
nie dziewczęta, jak i stare, zniszczone 
40-kilkuletnie kobiety. 

Nieletnie prostytutki rekrutują s !ę 
przeważnie z elementu napływowego, 
który zawędrował ze wsi do dużych 
miast w poszukiwaniu służby. Młodą, 
niedoświadczona dziewczyna ze wsi, 
bez żadnych kwalifikacji, oszołomiona 
wielkomiejskim gwarem, pada bardzo 
często ofiarą przygodnego „opiekuna", 
sutenera, który samotną, niedoświad
czoną dziewczynę zmusza do nierządu-

Prostytutki, rejestrowane w urzę
dzie sanitarno - obyczajowym, podda
wane są dwa razy tygędniowo 
obowiązującym oględzinom lekarskim. 
Na wypadek stwierdzonej choroby we
nerycznej, chora bywa przymusowo 
izolowana na czas od 5 do 6 tygodni w 
zamkniętym szpitalu Marji Magdaleny 
w Łodzi, 

Chcąc zbliska obejrzeć ten przytu
łek nędzy ludzkiej zwróciłam się do na
czelnika wydziału zdrowotności, p. St. 
Kempnera, który'uprzejmie udzielił mi 
wszelkkh wyjaśnień, a nawet zgodził 
się towarzyszyć mi do szpitala. 

Przymusowe leczenie. 
Trzypiętrowy budynek o okratowa-

nych oknach. Drewniana brama jest 
stale zamknięta Wnętrze jasne i nie
zwykle czyste. Kamienne schody lśnią 
się tak. że w każdym stopniu możnaby 
się przejrzeć, jak w lustrze. Szpital o-
bliczony był początkowo na 100 łóżek. 
Obecnie jednak chorych w szpitalu 
przebywa aż 130. wobec czego odczu
wa się brak miejsca. 

Prawie wszystkie chore, pytane o 
poprzeH.r..- zatrudnienie, podają jako 
zawód: .była służąca". Przeciętny 

wiek chorych od 18 do 20 lat. jednakże 
już 16-letnie nie stanowią wyjątku, tak' 
samo jak nie stanowią wyjątku chore 
powyżej lat 30. 

Szpitalem i choremi opiekują się sio
stry z zakonu Pasterek. Opieka nad 
130 choremi. które w rzeczywistości 
czują się zupełnie zdrowe, które przy
musowo pozbawia się wolności, zmu
szając je do leczenia, a które nie umie
ją tłumić w sobie najniższych instynk
tów, nie jest rzeczą łatwą. 

— Chore, które po raz pierwszy 
przychodzą do szpitala płaczą i rozpa
czają — opowiada jedna z sióstr. — me 
są one jeszcze zupełnie pozbawione 
wstydu. Nowych jednak mamy bardzo 
mały odsetek. 80 procent chorych to 
recydywistki, które już po kilka razy 
odbywały leczenie. 

— Czy pod wpływem sióstr zdarza
ją się wypadki zupełnego nawrócenia 
upadłej? 

— Staramy się, jak możemy, żeby 
tym nieszczęśliwym wytłumaczyć, że 
droga, którą postępują, iest błędna i 
najbardziej mści się na nich samych. 
Niewiele to jednak pomaga- Zaledwie 
1 procent iest takich, które po wyjściu 
ze szpitala wróciły na drogę cnoty. 

18 pożyczonej skórze. 
Życzenie może obejrzenia sal szpi

talnych, wzbudziło lekką konsternację. 
Trudno jest zapanować nad instynkta
mi chorych, które na widok każdej no
wej twarzy, a szczególnie twarzy ko
biecej, urządzają niezbyt mile i hałaśli
we demonstracje. Zapadło więc po
stanowienie, że będę zwiedzać szpUal 
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w białym fartuchu lekarki, gwarantu
jącym pewne bezpieczeństwo osobiste. 

Nastrojona pesymistyczne, z duszą 
„na ramieniu" wyszłam na korytarz dru 
giego piętra, gdzie znajdują się sypial
nie chorych na gonoreinę. 

Wszelkie jednak obawy okazały się 
płonne. Chore, po obfitym obiedzie, by
ły w bardzo dobrych humorach. Na pe rw 
szy rzut oka nie chciałam ich bowiem 
drażnić badawczem przyglądaniem się 
wyglądają jak.- młode rozbawione pen
sjonarki. 

Nieliczne z nich nawet na sali szpi
talnej, używają pudru i szminki, więk
szość jest zupełnie niemalowana, ubra
na w czyste granatowe fartuchy robi 
wcale sympatyczne wrażenie. Kilka cho 
rych spało po obiedzie, część siedziała 
na łóżkach, wróżąc sobie z kart, a mała 
grupka okofo łóżka jednej z chorych za
bawiała się faworyzowaną widocznie grą 
w karty. Uwagę moją zwrócił niezwy
kle mały procent ładnych twarzy- Przy 
kre wrażenie zrobiły dwie kryjące się 
w cieniu ciepłego pieca brzemienne pr° 
stytiitk'. Ich zaawansowana ciąża wi
doczna była na pierwszy rzut oka. 

Na trzeclem piętrze mają swe SY
PIALNIE SYF1LITYCZKI. Obie katel 
gorie chorych mimo oddzielnych sypialni 
komunikują się jednak ze sobą. czemu 
trudno jest przeszkodzić. 

Na trzeciem piętrze mieści się także 

pokój matek. 
Pokój matek w szpitalu prostytutek, to 
brzmi nieco dziwnie. Okazuje się jed
nak, że i prostytutka może być matką, 
a według opinji sióstr, niektóre z nich 

są nawet idealnenr' matkami W pokoju 
matek przebywają dwie cho.-L których 
n'e można było odseparować od kilku
miesięcznych dzieci, karmionych pier
sią. Maleńkie dzieci, chłopczyk i dziew
czynka, karmione mlekiem chorych ma
tek; są mimo to zupełnie zdrowe- Mam 
wrażenie, żc te dwie nieszczęśliwe mat 
ki czują się w szpitalu najlepiej. Nigdy-
by one nie śmiały marzyć o tem. żeby 
w normalnych warunkach zapewnić 
swym maleńkim dzieciom czystą po
ściel i jasny, ogrzany pokój. 

Dobry humor chorych znalazł s*e 
ujście w owacji, którą urządziły na po
żegnanie towarzyszącemu mi uprzejmie 
naczelnikowi Kempnerowi-

Na pierwszem piętrze budynku mie
ści się podręczna apteczka, pokój dla ba 
dań. sala opatrunkowa i ślicznie urzą
dzona kaplica, w której co niedzielę u-
rządzane są gremialnie przez chore od
wiedzane, nabożeństwa- Parter zaięty 
przez ubikacje gospodarcze, obficie za
opatrzoną spiżarnię, którą z dumą po
kazują siostry i obszerną kuchnię. 

Od strony podwórza jest ogród dostę 
pny dla chorych w miesiącach letnich. 

Dwa razy tygodniowo, w środy i so
boty, od godziny 2 do 4 chore mogą 
przyjmować wizyty krewnych i znajo
mych w specjalnej rozmównicy. 

W kancelarii szpitalnej zdejmuje swą 
„pożyczoną skórę" biały płaszcz lekar
ski, myję ręce w myśl przysłowia 
„strzeżonego Pan Bóg strzeże" i dzię
kując za uprzejmość siostrom, opuści
łam gmach który w tak wielu budzi gro 
zę i wstręt. 

— Iva. — 

Czy Gorgonowa jest morderczynią? 
Sensacyjne motywy uchylenia wyroku lwowskiego 

przez Sąd Najwyższy 
Lwów, 18 listopada. 

Sąd Najwyższy, jak wiadomo, uchy
lił wyrok lwowskiego sądu przysięgłych 
przeciw Gorgonowej. 

Dopiero obecnie do wiadomości pu
blicznej dostały się szczegóły motywów, 
które skłoniły Sąd Najwyższy do uchy
lenia wyroku. Motywy Sądu Najwyższe
go brzmią sensacyjnie. 

Zarzucają one trybunałowi lwow-
kiemu, że 

odrzuci! szereg istotnych wniosków o-
brony, 

które przyczyniłyby się do wyjaśnienia 
sprawy. 

cznemu, o przesłuchanie inspektora Pią-
tkiewicza z Warszawy, o przesłuchanie 
Józefa Jedwaba, który miał stwierdzić 
nałogowe kłamstwo jednego z koronnych 
świadków oskarżenia służącej Bronisła
wy Weskerówny. 

Sąd lwowski, odrzucając wnioski ob
rony, 
kroku swego należycie nie uzasadnił, 

a niektóre wprost przeinaczył. Wniosek 
o zbadanie akt sprawy zamordowania 
Józefy Neuwerth nie miał na celu wyjaś-

I tak nie dopuszczono wniosków o 
zarekwirowanie rozmaitych aktów o pod 
danie Stasia Zaręby badaniu psychjatry-
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Miedź w ustach pacjentów. 
Sensocyfiia afera warszawskiego 

lekarza-aeniustfu. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczorajsze „Nowiny Codzienne" do 

niosły o wykryciu sensacyjnej afery 
znanego lekarza - dentysty dr- K. Cho
dzi tu o doktora Maksymiliana Kochera. 
Sienkiewicza Nr- 8. Dr. Kochen został 
zaskarżony przez swoich pacjentów o 
niezwykle oszustwo- Mianowisie wsta
wiania miedzianych plomb i szczęk --
zamiast złotych. 

Po zabiegach dr. Kochena wielu pa
cjentów zaczęło chorować 

z objawami ciężkiego zatrucia. 

miedź w ustach pacjentów 
nieuczciwego lekarza. 

Do władz śledczych wpływają dal
sze skargi przeciwko doktorowi Kocha
nowi. Skargi dotyczą nietylko oszukań
czych zabiegów dentystycznych, ale i 
szeregu innych występków. Dr. Kochen 
zatrzymywał u siebie 

stare złote zęby i mosty chor' oh, 
które dostawał do naprawy, a następnie 
odmawiał wydania ich, twierdząc, że 
zostały zgubione-

Dr. Kochen, który iest już starszym 
człowiekiem, znany był z niozwykle 

Lekarze nie mogli ustalić przyczyn otru, szerokiego trybu życia, 
cia. aż wreszcie ujawniono niezwykłą Dr. Kochen został wezwany do sę-
prawdę. Źródłem schorzeń była 'dziego śledczego, celem przesłuchania-

nienia, kto morderstwa dokonał, lecz 
chodziło obronie o ustalenie, że 
zbrodnia dokonana została w identycz
ny sposób, jak mord na Lusi Zarębiance. 

Wskazywałoby to, że mordu na Lusi 
dokonał ten 6 a m osobnik, który zabił Jó
zefę Neuwerth, Gorgonowa wogóle nie 
była podejrzana o ten czyn. Trybunał 
źle zrozumiał zamiary obrońcy, wniosek 
przeinaczył i odrzucił go. Obrona doma
gała się zbadania Stasia Zaręby przez 
psychjatrów, ale chodziło jej nie o nie
normalność psychiczną chłopca, lecz o 
ustalenie jego 
spostrzegawczości i prawdomówności, 

ze względu na jego dziecinny wiek i 
obarczenie dziedziczne. 

Sąd znowu odrzucił wniosek, moty
wując to tem, że nie zaobserwowano u 
Stasia żadnych nienormalności psychi
cznych. Obrona szła po linji, ie morder
stwo w Brzuchowicach było dziełem za
wodowego zbrodniarza i dlatego żądała 
ustalenia przez biegłego, inspektora 
Piątkiewicza zabobonu przestępców, któ 
ry nakazuie 

oddanie w miejscu zbrodni kału, 
co chronić ma zbrodniarza przed wykry
ciem i zapewnia mu bezkarność. 

Obrona wskazała, że znalezienie ka
łu niekoniecznie dowodzi, iż oddała go 
nowicjuszka pod wpływem wstrząsu du
chowego, że mógł to uczynić 

przestępca zawodowy 
kierując się zabobonem. 

W wyroku na Gorgonowa wcale nie 
podano na czem jej czyn polegał. Nie
wiadomo, czy została skazana za to, że 
otruła, utopiła czy rozbiła głowę zamor
dowanej. 



urjer Handlowo-Przemysłowy 
l ó o z l c i e g o okręgu wlóKfenniczego. 

y zlikwidować 
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i z a p e w n i e n i a p r z y s z ł o ś c i . 
Z kół. zbliżonych do centralnych 

sfer przemysłowych, otrzymujemy na
stępujące uwagi na temat opracowane
go przez Centralny Związek Przemy
słu Polskiego programu gospodarcze
go! 

. W przeżywanym kryzysie trudno 
jest liczyć, aby jednostronne posunię
cia, które dotyczą tylko jednej dziedzi
ny życia,; mogły oddziałać nu poprawę 
ogólnej sytuacji. Kryzys sięgnął bo
wiem zbyt daleko, ogarniając zarówno 
całą wytwórczość, jak i wszystkie ka
tegorie pracy ludzkiej. Dziedziny te są 
ze sobą związane. Jedna jest odbiorcą 
drugiej. Pomyślność rolnictwa nie jest 
do pomyślenia bez pomyślności jego 
głównego rynku zbytu, jakim jest prze
mysł i miasta. Tak samo o sytuacji 
pracownika decyduje sytuacja przed
siębiorstwa, które go zatrudnia. A na
wet na tych odcinkach, które są napo-
zór odległe od procesów gospodar
c z y c h — j a k np. przy wolnych zawo
d a c h — i c h pomyślność zależna jest 
również od sytuacji życia gospodarcze
go. Im więcej się produkuje i im lep
szy jest wynik finansowy produkcji, 
tern Większy jest dochód społeczny i 
tym Większą jest ta jogo część, która 
pó zaspokojeniu bezpośrednich potrzeb 
producenta wchodzi do obrotu gospo
darczego w postaci zakupów dóbr czy 
usłhgYItlb' W formie oszczędności. 

PrOgrąjri gospodarczy, który chce 
stworzyć warunki istotnej poprawy, 
lmisl więc Uwzględnić współzależność, 
inka istnieje między wszystkimi skła-

żając Skarbu Państwa na straty. Do 
tych zagadnień należy przedewszyst
kiem sprawa zaległość' podatkowych. 

Zaległości te ciążą nad naszem ży
ciem. Cążą one również nad Skarbem 
Państwa. Społeczeństwo nasze, wyczer
pane kryzysem, me jest w stanie rów
nocześnie płacić rachunków przeszłości 
— w form'e zaległych podatków — i na
leżycie sprawnie wywiązywać się ze 
sWych bieżących zobowiązań podatko
wych. Stąd też racjonalna likwidacja 
zaległych podatków, odciążając płatni
ka, miałaby znaczenie również i dla 
skarbu. Według projektu centralnego 
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związku do każdej sumy wpłacone! z 
tytułu bieżących podatków, byłoby po
nadto doliczane 10 proc. na umorzenie 
zaległych. Ich suma z o s t a ł a b y ustabili
zowana przez s k a s o w a n i e e d e a t e k . O, 
co.n>e mają zaległość*, o + r r y m i r i l b y b o a 
w wysokość' 10 prOc. wpłacane] sumy, 
który mógłby być zrealizowany po u-
pływie 2-ch lat. 

Tak pojęty projekt uwzględnia wszy
stkie zasadnicze momenty, na których 
mus' być oparta każda racjonalnie po
jęta reforma podatkowa, a więc interes 
płatnika, skarbu państwa i nienarusza
nie zasad moralności podatkowej. 
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Nowe traktaty handlowe 
losifiiaai zowarle p n e i Polska 

. z szeregiem pfflń§lw. 
(F) W przyszłym tygodniu odbędzie 

się posiedzenie rady traktatowej samo
rządów gospodarczych i naczelnych or-
ganizacyj gospodarczych, które poświę
cone będzie rozważeniu konkretnych 
zagadnień związanych z toczącymi się 
obecnie 1 projektowanymi w najbliż
szym czasie rokowaniami handlowemi 
Polski z szeregiem p a t i ą t w . ^ *-.je> 

W posiedzeniu weźmie udzia' zwią
zek izb przemysłowo - handlowych, 
zjazd prezesów izb rolniczych, rada izb 
rzemieślniczych, centrala związku prze-dbwemi częściami organizmu społecz- , 

S W chwili, kiedy wszystkie częSoi 1 m ^ u P ^ g o , centrala związku kup 
lego organizmu są wyczerpane długo-
Irwałym kryzysem, wszystkie je trzeba 
zasilić 

Z takiego właśnie założenia wycho
dzi opracowany przez Centralny Zw. 
Przemysłu Polskiego program gospo
darczy. Nie ograniczając się do zagad
nień przemysłowych, chce on oddziałać 
ożywczo na wszystkie dziedziny życia, 
niezależnie od rodzaju produkcji i nie
zależnie od wielkości warsztatów. Jak 
jednak oddziałać na ożywienie tak sze
rokiego terenu? 

'Centralny Związek zdaje sobie spra
wę, że nie stać nas na posunięcia kosz
towne. Nie mogą to być również posu-
iijęcja, które zagrażają podstawowym 
elementom uk'adu gospodarczego, jak 
irzedewszystkiem stabilizacji waluty, 
równowadze budżetowej i zaufaniu 
kredytowemu. Chodzi więc o wybór 
takich środków, które nie podważając 
tych. podstawowych elementów i nie 
wymagając nakładów, mogą dać do
datni efekt. 

Takie podejście do zagadnienia jest 
niewątpliwie słuszne. Do omówionej już 
wszechstronności programu dołącza się 
jego obiektywiziii ilczeińe s'ę z moż
liwościami du>a dzisiejszego bez naru
szania elementów, stanowiących funda
ment przyszłości. 

Zasady te przebijają ze wszystkich 
wytycznych programu. Tak np. wszy
scy zdajemy sobie sprawę, że jedną z 
najkorrieczniejszych w naszych warun
kach; Hiwestyeyj jest reforma ustawo
dawstwa podatkowego. Wiadomo jest 
Jednak; że na przeprowadzenie takiej 
reformy potrzebne są znaczne kapitały, 
ktÓreby pozwoliły pokryć czasowy uby
tek- wpływów skarbowych w okresie 
realizowania reformy. Kapitałów takich 
n*e posiadamy. Stąd też Centralny 
Związek, uwzględniając w swym pro
gramie potrzebę przeprowadzenia sze
roko zakrojonej reformy ustawodaw
stwa podatkowego, główny jednaJk na-
ełsjc kładzie na te zagadnienia, które 
mogą być natychmiast rozwiązane, 
przynosząc ulgę płatnikom, a nie nara-

ców, rada naczelna kuplectwa polskiego 
stowarzyszenie przedstawicieli han
dlowych, związek organizacyj rolni
czych I t. d. 

Biuro traktatowe przystąpiło do o-
pracowania ogólnego bilansu, celem 
przygotowania danych dotyczących 
przywozu i wywozu w zestawieniu z 

charakterystycznych towarów. Ma to 
na celu zebranie materiału do opracowa 
nła ogólnych wytycznych dla rewizji 
szeregu traktatów handlowych polskich. 
Biuro przygotowało też spis 183 towa
rów standartowych 1 schematowych, 
wedle których ma być opracowana mo
nografia, dotycząca poszczególnych to
warów. W tei.sprawie biuro przeprowa 
dzjło rozmowy z przedstawicielami 23 
związków branżowych. 

Przerwane rokowania między Pol 
ską a'Austrją ze względów formalnych 
mają rozpocząć się niebawem w'War- ) 
szawle. W tych dniach przybywa do 
Warszawy delegacja austriacka, a sa
me pertraktacje ma]ą się rozpocząć w 
dniu 22 b. ra. Polska zgadza się przy
znać Austrji preferencje na pewną ilość 
artykułów przemysłowych wzamian za 
utrzymanie dotychczasowego status 

produkcją ważniejszych i najbardziej I quo wywozu polskiego. 

Zniesienie Kontyngentów we Francji. 
Zomiasi ograniczeń wwozowych 

wysokie cło. Wdniu wczorajszym nadeszła do 
Lodzi z Paryża wiadomość, iż .Francją 
z dniem 1 stycznia 1933 roku zamierza 
znieść szereg kontyngentów przywozo
wych, których ograniczone rozmiary, 
między innemi, utraciły możliwości eks 
portowe dla łódzkiego przemysłu. W 
pierwszym rzędzie zniesienie kontyn
gentów ma dotyczyć konfekcji, na czem 
Lodzi najbardziej zależy. 

. Restrykcje kontyngentowe zastąpi 
wc Francji podniesiona taryfa celna. Z 
uwagi na to, iż narazie jeszcze brak in
formacji w sprawie przewidywanej wy

sokości ceł. trudno ocenić sytuację z 
punktu widzenia interesów przemysłu 
łódzkiego. W każdym bądź razie sam 
fakt zniesienia kontyngentów na konfek 
cję do Francji. posiada olbrzymie zna
czenie, gdyż był to najostrzejszy sposób 
zakazu, który w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy pozbawił Łódź jakichkolwiek 
możności eksportowania do Francji, któ 
rej rynki w pierwszej połowie b. r. i pod 
koniec zeszłego posiadały dla naszego 
eksportu decydujące znaczenie, po utra
cie możliwości zbytu do Anglji. (c) 

W równie obiektywny sposób uię-te 
jest zagadnienie oddłużenia rolnictwa. 
W programie Centralnego Związku cho
dzi 0 odciążenie dłużnika, bez krzywdy 
wierzyciela 1 bez podważania zaufania 
kredytowego. Są to więc zasadnicze e-
lementy, które muszą być uzwględnio-
ne, jeśli się chce racjonalnie rozwiązać 
zagadnienie trudności kredytowych w 
rolnictwie. Projekt Centralnego Związ
ku odracza na okres kilku lat spłatę dłu
gów hipotecznych oraz rozkłada spłatę 
długów krótkoterminowych, przy jedn 0-
czesnem obniżeniu oprocentowania 
wszystkich kategoryj zobowiązań. 
Wierzyciel nic nie straci ze swego ka
pitału. Odroczenie terminu spłaty sum 
kapitałowych oraz zmniejszenie opro
centowania, odciąży warsztat dłużnika, 
zwiększając iego wypłacalność. Dzisiej
sze warunki produkcji rołnei nie pozwa
lają na spłacanie ani procentów ani ka
pitału. Cierpi na tem zarówno dłużnik, 
jak i wierzyciel. Ciężar wiszących nad 
rolnikiem zobowiązań, na których spła
tę jego warsztat n'e jest dziś w .'stanie • 
zapracować, stwarza nastrój depresji. 
Rolnik szuka wyjścia z tej sytuacji n'e 
w zwiększeniu wydajności warsztatu, 
lecz w sferze nieraz radykalnych kon
cepcji, któreby zmiejszyły ciążące na 
nim długi. Tego rodzaju układ stosun
ków jest czynnikiem, który poważnie 
zagraża zarówno sprawności warszta
tów rolnych, jak i podstawom zaufania 
kredytowego. Program Centralnego 
Związku, otwiera drogę do poprawy 
stosunków na obu tych odcmikach. 

Już tylko z wyżej naszkicowanych 
wytycznych programu w dziedzinie po
datkowej i oddłużenia rolnictwa, wyla
nia się doniosłe zmaczenie, jakie pro
gram Centralnego Związku przywiązu
je do czynnika psychologicznego. Rola 
tego czynnika w każdem przesileniu jest 
duża, odwlekając lub przyśpieszając 
moment poprawy. Wydaje się,, że Cen
tralny Związetk. kładąc główny nacisk 
na sprawę zaległość" podatkowych i 
długów rolniczych, trafnie uchwyci? naj
istotniejsze elementy, które oddziałują 
w naszych warunkach na nastrój de
presji. Zaległe podatki ' zobowiązania 
kredytowe są to niejako długi przeszło
ści, skutki błędów dawniej popełnionych, 
za które dziś trzeba płac'ć. Błędy te nic 
maleją, lecz zwiększone narastającem' 
odsetkami, ciążą cófaz dotkliwiej na 
każdym warsztacie, zwłaszcza rolni-
czym, paraliżując aktywność. Realiza
cja racjonalnie przez Centralny Związek 
ujętego projektu likwidacji przeszłości 
miałaby niewątpliwie doniosły efekt 
psychologiczny. Pobudziłaby aktyw
ność, która stanów" zasadniczy element 
przezwyciężenia nrzesilenia. 

Rynek dyskontowy w Łodzi. 
. Na łódzkim rynku pieniężnym w dal 

szym ciągu utrzymuje się stan z v 'nej 
ciszy, spowodowanej brakiem pierwszo 
rzędnego materiału wekslowego- Dys
konto weksli pierwszorzędnych zaopa
trzonych w żyro najpoważniejszych 
firm, kosztuje 1.25 procent w stosunku 
miesięcznym. Materiał drugiego gatun
ku był dyskontowany po 15 procent mie 
siecznie. Z uwagi na wysoce ostrożną 
politykę dyskonierów, tranzakcje ma
teriałem drugorzędnym dokonywano 
tylko w rzadkich wypadkach, zaś ma
teriał trzeciorzędny wogóle nie znajdo
wał odbiorców. 

Podaż do dyskonta, c z e k ó w a n t y d a 

towanych, których ostatnio było bardzo 
niewiele, znów wydatnie się zwiększy
ła. Jednakże dyskonterzy prywatni rząd 
ko dokonyw uia tranzakcji temi czekami. 
Stopa dyskonta czeków jest wyjątkowo 
niejednolita j trudna do ustalenia, na
wet w sensie orientacyjnym. Dyskon
to czoków odbywa się przeważnie w 
bankach, które chętnie podejmują sftę 
tych operacji, wpłacając odnośne zali
czki przy inkasie. Wypłacalność z ty
tułu zobowiązań wekslowych uległa o-
statnio znacznemu pogorszeniu, co po-

. zostaje w ścisłym związku z niepomy
ślną koniunkturą w handlu włókienni
czym, (e) 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 17 listopada. Loco 6.40, listopad 

6.25, grudzień 6.29. styczeń 6.34. luty 6.3y, ma
rzec 6.45, kwiecień 6.49, maj 6.54. ozerwicc 6.59, 
lipiec 6.65, sierpień 6.69, wrzesień 6.74, paź
dziernik 6.80. 

Nowy Orlean, 17 listopada. Loco 6.34, gru
dzień .628, styczeń 6.33, marzec 6.34, lipiec 6.65, 
październik 6.79, maj 0.54. 

Liverpool, 17 listopada. Loco 5.61, listopad 
5.36, grudzień 5.34, siycz*ń 5.33, luty 5.3-1, ma-
rzec 5.35, kwiecień 5.35, maj 5.36, czerwiec 5.36, 
lipiec 5.37, sierpień 5.38, wrzesień 5.38, paździer
nik -5,39, listopad 5.40, grudzień 5.43. 

Bawełna egipska: Loco 7.74, listopad 7.46. 
grudzień 7-42. styczeń 7.50, marzec 7.60, maj 
7.68, Upiec 7.76, październik 7.S6. 

Uppcr, 17 listopada. Loco 7 28, listopad 7.02, 
grudzień 6.97, styczeń 6.93, marzec 6.91, maj 
6.91 lipie: 6.90, październik 6.88. 

Brema, 17 listopada. Loco 7,56. grudzień 
7.26, styczeń 7.32. marzec 7.43, maj 7.52, paź
dziernik 7.75. lipiec 7.62. 

Aleksandria, 17 listopada. — Sakkelaridis: 
iistopad 14.22, atyozeń 14.34. marzec 14-51. — 

I AsJimouni: grudzień 12.50, luty 12.45, kwiecień 
'2/A), czerwiec 12.39, październik 12.10. 
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I l p u d ł o ś c l i u k l a d g 
W dr. i u wczorajszym firma „A. J. 

Merko\vicz"-hurio\vv i detaliczny han
del konfekcją w Łodzi przv ul. Nowo-
niiejsbiej Nr. 8. za pośrednictwem swe-
W pe łnomocnika adw. b . Teppera. wnio
sła podanie o udzielenie jej odroczenia 
w y r lat. 

Firmą powyższa isrniaie od lSSfi r 
przeważnie zajmuje sie wysyłaniem 

gotowej konfekcji na nf»wincję. gdzie 
tstatnio wobec niewrwiazywania się 

nrzez odbiorców ze ąwyen zobowiązań, 
poniosła znaczne straty. 

Również i popyt towarów k erekcyj
nych, w s k u t e k ogólnego kryzysu cospo-
darczc^o jest bardzo m.kK'. co w związ
ku z powyżej wvtniei t io»M okolicznością 
spowodowało, iż firmt w niedalekiej 
przyszłości zmuszoną bcd/;e zawiesić 
wypłaty. 

Z Hlnn^u.;firmv wynika, iż. iest ona. 
właścicielką pniowy nieruchomości przy 
Utllcy Drewnowski?! Nr J. przedstawia
jącej wartość 65.000 ' \ z której roczny 
zysk przynosi około 10.009 zł. 

Ogółem aktywa wynoszą 1 Ofi 090 zł., 
z C7etro rprócz rieruciiomości inne po
zycje stanowią tnwarv na składzie we
dług cen zakiTti 52.688 r\. dłużnicy z 
otwartego rachunku M.ill />.. weksle 
protes towane , przyjęte na 50 nrocen; 
27.1.^3 i weksle w portfelu - 3347 zł. 

Pa.ss.vwa zaś wynoszą 116."52 z., z 
czeero cłńwną pozycję przedstawiają wic 
rzyciclo z otwartego rachunku 57.301 
oraz akcenty 45.650. ewikcja hinrteezm 
30.000 zl i dłtiori hipoteczne 14 000 A. 

Plan sanacji przewiduje spłatę wie
rzycieli sumą uzyskaną z realizacji skła
da towarów, inkasa należności od d?uż-
niików oraz z komornego, których ogól-
na suma pokrvie z nadmiarem wynoszą-" 
cym o':oło 50.000 zl. pozycje akceptów 
; wierzycieli. 

Termin rozpoznania sprawy narazie 
jeszcze nie jest wyznaczony. 

Na posiedzeniu sądu handlowego w 
dniu wczorajszym nod przewodnictwem 
wieo-rczesa J. Moskwy i przy udziale 
s$dfe:iego handlowego Macrewskiego i 
Heim.''na ogłoszoną została upa.irość fir
m y „Przemysł Pończoszniczy „Setam", 
spółka z cgr. odp. na żądanie adw. Aska-
nasa. p?łnoin. firmy niemieckiej „Far-
berei Schlcsien A. G." 

Na d o w ó d zawieszenia wypłat wie
rzyciel przedstawił 5 zaprotestowanych 
weksli z wystawienia firmy „Setam" na 
ogólną sumę S.500 fr. szw.. na poczet 
których uiszczono przv procesie 1950 fr. 
szw., opatrzonych klauzulami eg::eku-

cyjnemi i w których zos łała wszczęta 
egzekucja przez komornika 9 icwiru 

Kuratorem masy upadłości mianowa
no adw. Wojnarowskiegj. a sędzią ko
misarzem .sędziego handlowego Brunona 
Biedermann. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
na dzień 25 lipca r. b. tymczasowo. 

Wobec tego. że w (Inki 5 listopada r. 
b. wyznaczonym dla sprawdzenia wie
rzytelności npadłego WoVa Bergera (ul 
Pomorska 25) nie • stawił' się. wszyscy 

; wierzyciele, sędzia komisarz masy upa
dłości wnosił o wyznaczenie nowego 
ostatecznego 2-tygodniowego terminu 
dla sprawdzenia wierzytelności. W uzu
pełnieniu tego wniosku syndyk tymcza
sowy, 'adw. M. Askanas, zaliczył pro-
tokuł zebrania wierzycieli, Wc wierzy
cieli, których wierzytelności zostały 
przyjęte do masv oraz listo wierzycieli, 
którzy nie zgłosili jeszcze nowych pre-
ensyj w pierwszym terminie sprawdzę-

nia. 

Sąd przychylił się do tego wniosku. 

Giełtla pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa-J słabsza. Większych obrotów dokonano 

'"rszawie zapo-;7 proc. st.abiHzacyjną.,6 proc. dolarową i 
* ;,zmnlejs^ahe,8 Rrąc^l.fstan^i^rn..W^rszywy.,gotowano: 
. słabej, zwła- 3 proc! poż. budowlana ""39.25 '(4-25), 

szcza dla dewizy na Londyn. Notowano: |4 proc. dolarowa 51.50 (—10). 4 proc. In-
Belgja 123.65 (—10), Holandja 358.20 westvc\'jna 99 i pól (—50), 5 proc. kon-
(—10), Londyn 29.23—29.25 (—15), No-'wersyjna 42.25 (—25), 6 proc. dolarowa 
wy Jark 8.918 (+2) . Nowv Jork-kabel 57.25—58.25-57.75 (+75). 7 proc. sta-
K.922 (+2) , Oslo 150.50 ( - 1 0 ) . Paryż .bilizacyjna 55.75-55.87—55.63 ( -12) , 
39.96 (—1). Szwajcarja 191.70: w obro-;8 proc. obligacje budowlane B.O.K. 1-szr 
tach międzybankowych dewizami na emisja —• 93. Listy zastawne i obligacje 
Berlin obracano po kursie 211.95. W obro banków państwowych bez zmiany. 4 i 
ach prywatnych: marka niemiecka —Ipól proc. ziemskie 37.50. 7 proc. ziemskie 
?11.25-211.3.5 (4-10). banknoty dolaro-! dolarowe 49 (—50). 4 i pól proc. War
wę 8.90.25 (410) . funt angielski w £ro-'szawv 44.75 (4-25). 8 proc. m. Warsza-
ówce 2924 ( -26 ) . dolar złoty 8.93.75 wv 56.50-57-56.75 (—88). odcinki po 
(—25). -rubel złoty 4.00,75 (4-25), rubel. 1000 zł. 57.50 (—60), 8 oroc. m. Piotrko-
srebrny 1.42, bilon 0.62. lwa 51.50 (4-75): tranzakcje dokonane, a 

AKCJE. Ola akcyj tendencja była nienotowane: 5 proc. kolejowa 35, 10 pr. 
t rzymana. Notowano: Bark Polski — i kolejowa 101 i p-ńł (-^SO), 7 proc. śląska 

90.50—89.50 (—50). Spiess 28. Trauzak-143.75—43*a (—12). 4 proc. ziemskie 31, 
eje dokonane, a nienotowane: cukier 18 8 proc. ziemskie zlotowe 48 (—100), 5% 
(4-25), Starachowice 8 (—15). Lilpopy ( m. Warszawy 48—48 25 (4-25). 8 proc. 
12.75 ( - 2 5 . za ostrowieckie chciano pla- m. Lodzi 54 (4-50). 7 proc. stabilizacyjna 
cić 29.50*. za akcje Zlelenlewskiego-IO. odcinki po 100 doi. 60-59.25 (—75). 6% 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru- oblijracie m. Warszawy b-ta em. 33.25-
pie pożyczek państwowych przeważała '33.75. S-ma l 9-ta emisje 31. za 5 proc. 
tendencja mocniejsza, natomiast w dziale listy zastawne m. Piotrkowa chciano pla-
prywatnych papierów lokacyjnych — icić 39. 

f i iełda zbożowa. 

Surzedsi dom69F 
przsz svndv!<óv akc. tow. 

Juliusz Heinzel. 
W dniu wczorajszym w sąó*z!e okrć 

gbwyiril odbyła się sprzedaż przez pu
bliczna licytację nieruchomości łódzkich 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 102 l 106. 
należących do masy upadłości Akc. To
warzystwa Przemysłowego Juliusza 

lleinzla, 
U;:adlcść powyższa jest w stadjum 

końcowem syndykostwa ostatecznego l 
obecnie svndvcv przvstaoili do częścio
wej likwidacji aktywów masv. 

Nieruchomość przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 102 nabył za sumę 200.000 zł. prze
mysłowiec Kahlert. a przv ul. Piotrkow
skiej Nr. 105. za sunie 232.500 zł. Kazi
mierz MonMz. współwłaściciel firmy 
„Bltim i Monitz". 

7 LIOI A*OrsKlEJ i K O L O N I A L N E J . 
Str.-snlera łćd-kiego oddz!a'u Ligi Morsk'ei 

i Kolo-pitiej odbędzie s!ę w n u-rV.«. 1 r, dnia 20 
l'stoi-ai:'n b. r., o J » O D Ł N : « 12 w pot. w mi«j-
FIKICJ ss':O'y L A N D ' O W E J męokiet (ul KMiński*. 
go Nr. 100) odczyt p. d-rowei Z. Jabłońskiej. 
Erd--.-.:^W2I p. t. „Po!!>a;*»na fiwdy Norwegi". 

Odczyt, wygloczcny n* podstawie wra*en 
prele^cry.ki z lelrrei wycieczki morskioi, bc-
DZ'-- ''lu.$'"--v/&ny h'rkuf'itic*ieclu przesrocrami. 

V/«'.cp HO groszy, dla cz'0-nków L.M. i K. i dla 
rclaclzieiy 6z.ko'.ncj 25 greccy. 

WI£LKI KONKTIRs „ Y C - Y O " w ŁOT>Zi. 
Oat-tnln pe&itt łodz<va, a na^vet i !odz.lanek 

ic-t „nakw>vnn sportowa gra amcrykari^.fa'' — 
,,YO-YO". Wszyscy bez wzv!lcd:i na wiek, po-
chcd-c.n'c i et?nowis-ko, o<LDR.JQ się lej na!«ow-
r.-.oj z?b:'w!c. Niektórzy nn.wet do*r.!i do nic-
bywałci pcrlekcii w l y m , sporcie". Z /adowo-
!PN'EN-. w cc rowMaii wieśc, iż dnia 3 grudnia 
1922 roku o ^dz'n ! e 12-ei w pecy w ,,Bia ,ei 
Sal'.' l«sto'« fi-.nl?'-ta c/br.&iit aię wielki kem. 
kurs „YO-YO ' DI.a dorosłych. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-lowarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1027 fon, w tem żyta 161 t. 
Notowano za 100 kg. parytet wagon— 
Warszawa w handlu hurtowym ładun
kach wagonowych: żyto l-szv standart 
15.75 -16.25. Il-gl standart 15.50-15.75, 
pszenica jara czerwona szklista 27.50— 
28, jednolita 26.50—27. zbierana 26— 
26.50, owies jednolity 16.75-17.25, zbie
rany 15.75—16.25, jęczmień na kaszę 
15.50-16. browarny 16.50-17.50. gryka 
16.50-17.50. proso 19—20. groch polny 
jadalny 24—25, Yictoria z workiem 26 
-30 , wyka 17—18. paluszka 16—17, łu 
,llllllllllll|IIHii 

bin niebieski 8—8.50. rzepak zimowy 
49.50, siemię lniane bazis 38—40. koni
czyna czerwona surowa bez grubej ka
nianki 110—130. bez kanianki o czystoś
ci 97 proc. 125—140, koniczyna biała su
rowa 110—140, bez kanianki o czystoś
ci 97 proc. 150—200. ziemniaki jadalne 
3.75—4.25, mąka pszenna luksus. 45.50. 
4'0 40—45. żytnia pytlowa l-szv gatunek 
26—28, żytnia sitkowa i razowa 21—22. 
otręby pszenne szale 10.50—11, średnie 
10-10.50. żytnie 9.50-10. kuchy lniane 
21.50—22. rzepmkowe 16.50—17, słonecz
nikowe 17.50—13. 

Tomaszów - Mazowiecki 
SENSACYJNY PROCES. 

Wdniu 23 b.m. na wokandzie sądu 
ipelacyjnego w Warszawie znajdzie się 
głośna swego czasu sprawa Alberskiego, 
zawiadowcy odcinka na stacji kolejowej 
w Tomaszowie, oskarżonego o nielegal
ną sprzedaż materjalu kolejowego Toma
szowskiej fabryce sztucznego jedwabiu. 

Sprawa ta rozpatrywana była w lu
tym r.b. przez sąd okręgowy w Piotrko
wie na sesji wyjazdowej w Tomaszowie 
Mazowieckim. Alberski został wówczas 
skazany na 1 rek więzienia i od wyroku 
iego założył apelację. 

ZEBRANIE ROBOTNIKÓW. 
Jutro, w niedzielę o godz. 4 popoł. 

odbędzie się w lokalu TUR. zebranie ro
botników Tomaszowskiej fabryki wełny 
czasankowej w sprawie zapowiedzianej 
przez fabrykę zniżki stawek zarobko
wych. Na zebraniu tem obecny będzie 
delegat zarządu głównego związku kla
sowego. 

WYCIECZKA. 
Oddział tomaszowski ZTK., po przet 

wie wakacyjnej, wznowił swą działal
ność i urządza jutro, w niedzielę, wy
cieczkę do muzeum regionalnego PTK 
'Kińrką o godz. 12.15 na ul. Prezydenta 
Mościckiego nr. 6. 

W niedzielę, 4 grudnia r.b. odbędzie 
się wycieczka do Piotrkowa. W prog
ramie zwiedzenie elektrowni i zabytków 
historycznych. 

Na otwarcie sezonu zarządu ŻTK. or-
janizu;e w dn. 10 grudnia wieczornicę. 

O ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW SE
ZONOWYCH. 

Z chrem dzisiejszym kończy się ter
min 2-tygodniowego wymówienia pracy, 
udzielonego robotnikom, zatrudnionym 
na robotach publicznycn. 

Jak narazie, niema wogóle widoków 
na przedłużenie tych prac, gdyż władze 
wojewódzkie nie wyasygnowały na ten 
cel dodatkowych funduszów, zaś dele
gaci robotników sezonowych dotych
czas nie interweniowali w tej sprawie u 
czynników kompetentnych. 

Obecnie wysuwa się na pierwszy 
plan bardzo poważna kwestja, która ży
wo interesuje tych bezrobotnych, miano
wicie — czy przysługiwać im będzie 
prawo do korzystania z zasiłku ustawo
wego funduszu bezrobocia. Jak już swe 
go czasu donosiliśmy, urząd ten zakomu 
nikował tutejszym związkom zawodo
wym swą decyzję, która okazała się nie
korzystną dla tej kategorji robotników. 
Związki zawodowe wszczęły więc akcję 
w kierunku zaliczenia Tomaszowa, jako 
miasta przemysłowego, a obarczonego 
wskutek obecnego kryzysu znaczną iloś
cią bezrobotnych, do rządu tych miast w 
Polsce, jak Łódź, gdzie robotnicy sezo
nowi uzyskali już prawo do pobierania 
renty. 

Decyzja w tej sprawie nie jest nara
zie znana. 

Z KINOTEATRÓW. 
Kino „Luna" wyświetla film „Zemsta 

.^aleńca z Harry Pcelem. 

najlepszy iradeic przeciw ..ipiezowl 
I wypadaniu włrsów. 

>1 F l a k o n d u ż y 11 z ł . , m a ł y 7 . 6 0 
Do nabycia wszędzie 

Skład Główny PERFECllON Warszawa. 3 0 - t 
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OztesieciolECie związku 
Prac. Inst bbezp. Spot w Łodzi 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 20 b. 
m. Polsk. Związek Zawodowy Pracow
ników lnstytucyi Ubezpieczeń Spolecz* 
nych w Łodzi, będący jednym z naili;z-
nejszych związków, które tworzą Ra
dę Okręgową Unji Związków Zawodo
wych Pracownków Umysłowych ob
chodzić będz e uroczyście dziesięciole
cie swego istnienia. 

Z okazji tej uroczystości warto po
święcić kilka zdań h storji tego związ
ku i ważniejszym jego poczynaniom w 
ciągu 10-c'u lat istnień a. 

Data powstania Związku jest ściś'e 
cwiązana z powstaniem Kasy Chorych 
m« Łodzi, która—jak wadomo — roz
poczęła swoą działalność w kwietr 'u 
1922 roku- Pierwsze podwaliny Związ
kowi, który dziś rozwinął s :ę w silną i 
barozo żywotną organizację — dał je
den z wybitnych działaczy pracowni
czych — p. Józef Dziamarski. 

W miarę rozrostu Kas. rozrasta? s'ę 
także P. Z. Z. P. I. U. S-. obejmując co
raz to liczniejsze szeregi pracowników 
tych instytucy. Powstały więc — poza 
oddziałem łódzkim—oddziały związku: 
w Białymstoku. Tomaszowie Mazowie
ckim. Pabianicach, Ozorkowie. Piotr <o-
vv'e i t d. 

Od p'erwszei chwili swego istnienia 
P. Z. Z. P. I. U. S., postawił sobie za 
cel obok jednoczenia pracowników 'n-
stytucyj ubezpieczeń społecznych i o-
brony ich interesów, rozwijanie idei u-
bczp eczeń społecznych, pomoc kole

żeńską i prace kulturalno - oświatowe. 
Cele te zrealizowane są cakowicie. 
Obecn/e P. Z. Z. P. I. U. S. jest w 

przededniu ważnych decyzyj władz i'.ad 
zorczych Kas Chorych w sprawie wa
runków pracy i płacy pracowników 
kas- W sprawach tych iuż od szeregu ty 
godni trwają narady, prowadzone na te* 
renie Warszawy z odpowiedniemi czyn 
nikami wespół z organizacjami, grupu-
iącemi irctylko pracownków Kas Cho
rych, ale także Zakład Ubezp; P r a c 
Umysł. Funduszu Bezrobocia, Zakładu 
od Wypadków i t. p. 

Na uroczystości Związku spodzie
wany jest przyjazd p. ministra opiek' 
społecznej dr. Hubickiego i wice mini
stra inż. K. Rożnowsk ego, pozatem 
przybędą do Łodzi b. dyrektorzy kasy 
p. E. Łopuszański, obecny naczelny dy
rektor monopolu tytuniowego oraz p. 
dr- Giebartowski, radca ministerialny. 

Również w uroczystościech tych we
zmą udział czołowi dzałacze ruchu pra 
cowińczego i robotniczego. 
llllllllillllllllllllllllfflIIIIIIIIIIIIIN 

Zarząd 

M l lilleia 
Spółka Akcyjna 

zawiadamia P. T. 
Akcjonariuszy Spółki, że w dniu 14 grudnia 
1P32 r. o eodz. 16 w siedzibie Zarządu Spółki 
w Rudzie Pabianickiej odbędzie się 

Nadzwyczajne 

Akcjonarjuszów Spółki z następującym porząd-. 
kiem dziennym: 

Zatwierdzenie wynagrodzeń za rok 1929. 
Akcjonariusze pragnący uczestniczyć w tem-

zebraniu winni złożyć swoje akcje lub świadec
twa depozytowe najpóźniej na 7 dni przed Wal-
nem Zgromadzeniem w biurze Zarządu Spółki. 
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PSYCHOLOG 1 MEDJUJU 

PRZYBYŁ NA KRÓTKI CZAS DO LODZł 
i zamieszkał PRZY UL. NARUTOWICZA 34 
(w pałacyku). Przepowiada przyszłość, odgady
wanie teraźncjszoSci i przeszłości za pomocą, 
sugestii i tełcpatji. Infoimacje w sprawach fi

nansowych i małżeńskich. 
Przyjmuje w godz. 10—1 I 3—7 wlecz, • 

I 
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Jak żyje i pracuje Mussoli 
TEATR MIEJSKI. 

Dzii, w sobotę, o godzinie 4-ej po pol. po 
rat, bczwzględn e ostatni warto&cowa komcoja 
z rcparlurjru pcWucgo J. Korzeniowskiego „Pto-
na męzarlka'' z kapitr.lną St. Wysocka. — Ceny 
najni •<ze c l S0 grcezy do 2 zł. 

W niedzielę o godz.nic 4-cj po pol. ujrzymy 
St Wysocką krcuifcą popisową rolę w świetnej 
komedii Devaila „Mademolscllc''. Ceny zn.ionc. 

Występy A!a ji Modzelewskie!. 
Wy?tępv Marii Modzelewskiej w kapitalnej 

komedii muzycznej ..Jim i J111** — oto magiczne 
zderzenie, które podekscytowało całą Łódź, lem 
więcej, ie całoźc tctjo irapuiącego. »wio'.ne wy-
stswlonego widowiska stoi naprawdę na euro
pejskim pozionre. Entuzjastycznie przyjmowana 
oztuka ta idzie dris t dni następnych wieczorem. 

jN.c się nie dzieje bez Jego wiedzy i aprobaty - „ D u c e * przegląda 
osobiście całą prasę włoską. -Czujna straż s trzeże dyktatora. 

TEATR KAMERALNY. 
ÓZ\t w robotę wieczorem orez w nodziclę 

dwukrotni*: o godzinie 5 po poł. i o 9-cj wiecz. 
ciesząca s ę nieslabnrcem powodzeniem arcy-
weso!a farsa Framka „Rembrandł na sprzedaż". 

Wpeinych próbach wyborna komedja Kle-
drzyńąkfego „Szczęście od jutra*'. 

TEATR POPULARNY W SALI G E Y E r A , 
ul. Piotrkowska 295. 

Dzii o godzinie 8.15 wieczorem i w n :edzitlę, 
dnia 20 b. m. o godz. 4.15 po poł. i o 8.15 wiecz. 
premiera przepięknej operetki w 3-ch aktach E. 
rCiAmacu p. t. „Księ^NICTKA Czardałz.i" w wyko
nanie całego zespciu. Reżyseruje R. Urbański. 
Ceny od 50 go:zy do 2 zl. 

BAJKA DLA DZIECI. 
W niedzielę o godzinie 12.30 w oołudn> 

,Krół Kryształek i Krasnoludki". — Ceny od 
30 Jroezy. 

TEATR POPULARNY (Ojrodowa 18). 
Dzis o godziimie 8.15 wieczorem melodyjna 

operatki O. Straussa „Czar walca" z Majchrza. 
kowtią-Busiakiewicr. aclyslką opary i operetki 
poznańskiej na czele. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, I P a r t y m czasie biurko 1 'siedzącyprzy 

w t&*£ń!£i£ ^ g S o w . ±2 
iękna baśń fantastyczna w 6-tiu obrazach ,.Kró-" ' ' • - c a s r 1 Skrzy sika do listów. 

Mussol'ni był ' pozostał dz !ennika-
rzem. N'ema rzeczy, któraby KO nie za
interesowała. Najdrobniejsze szczegóły, 
które mają luźny tylko związek z wło
ską polityką, sztuką, literaturą, lub 
przemysłem, budzą zainteresowanie 
dyktatora. W calem obszernem pań
stwie nie dzieje sie nic, o czemby „Du
ce" n'e wiedział, lub czegoby nie zaa
probował. Ministrowie, dyrektorzy i 
najrozmaitsi odpowiedzialni urzędnicy 
państwowi, n'e m0gq przedsięwziąć żad
nego kroku, bez uzyskania zgody Mus-
soUniego. Obszerny sztab sekretarek i 
sekretarzy co chwila puika do gabinelu 
dyktatora, zanosząc mu do przejrzenia 
całe stosy najrozmaitszych dokumen
tów. 

Mimo swych rozlicznych zajęć, Mus-
solini znajduje czas na wszystko. Na]* 
drobniejszy akt ma na marginesie jego 
uwagi, a w najlepszym wypadku apro
bujące „SI" lub odmownie „no". Jego 
s !Ia żywotna i niezwykła cnergja pu-
iwala mu na wykonanie w c'agu dnia 
pracy, którejby nie dało rady kilku łu
dzi. Wyczerpująca, o niesłabnącej in
tensywności praca Mussolin'ego budzi 
powszechny nodziw. 

Bardzo wiele czasu zajmuje Mussoli-
niemu lektura gazet. Dykta*or przeglą
da cs"b?ścio większą cześć p !sm wycho
dzących we Włoszech. Przeczytane ga 

niem Mussolini toną w slosie przeczy
tanych gazet. Przegląd prasy zagra
nicznej, a m'anowic'e. artykuły 1 wia
domości tyczące s'ę Włoch, otrzymał 
„Duce" z departamentu prasowego mm. 
spraw zagr. Artykuły, zawierające wia-

' domośd o kraju, czyta on wraz z jed
nym z ministrów, debatując nad ich tre
ścią. Jeżeli artykuł zawiera wia
domości niezgodne z rzeczywistości, 
Mussolini pisze na marginesie „n n e 
vero", a rzeczą odnośnego departamen
tu przy ministerstwie spraw zagramcz-
nych, jest dyskretne sorostowame ar
tykułu, zawierającego fałszywe dane. 
Pozatem Mussolini zna dokładnie w s T y 
stk'e większe wydawnictwa pism co
dziennych całej prasy światowej, or-
jenfuje się w ich kierunkach politycz
nych I znaczeniu, jak'e posiada-. 

Willa, którą zamieszkuje Mussolini; 
położona jest w oddalonej dzielnicy m'a. 
sta. Jest ona czujnie, choć dyskretn'c 
IttllllllM 

Stefan Mrożewski 
Na marginesie wystawy w galerji 

sztuki. 
Za dawnych dobrych czasów było 

w Paryżu około 30 tysięcy malarzy i 
I plastyków wszelkiego rodzaju. Z n'ch 
i 

strzeżona. Mussolini. opuszczając rano 
willę, wsiada do a u t a i jed/.ie na ł J i a z z a 
Venezia do prezydjum ministrów- A u t o , 
którem jedzie dyktator. N I 3 ker u jo się 
najp.o^tgzą drOga. Szofer j e d z i e n r z e z 
śródmieście, często z a w r a c a i kluczy, 
aby nikt me mógł wywnioskować, ja
kiem! ulicami przejeżdżać będzie dykta
tor. Przed preiydjum ministrów dzier
żą straż dwaj członkowie milicji faszy
stowskiej. Czarna limuzyna Mussol'n'c-
g o jest zawsze w dyskretnej o d l e g ł o 
ści poprzedzana przez dwuch motocy
klistów z tajrej policji. 

Często zdarza się, że Mussolini sam 
prowadzi swój wóz turystyczny lub też 
zdąża na posiedzenie radv ministrów na 
rowerze. Nie wielu Włochów może się 
poszczycić tem. że zna d-kładnte Mus-
soiinlegt?, gdyż poza urzędowem! o~o-
bami, Mussolini bardzo mało styka s'*e 
z szerszą publicznością. Dopiero w cza
sie ostatniego święta 10-lec'a faszyzmu, 
brał on udział w publ'cznvch manifesta
cjach. To też przejazd dyktatora przez 
ulice m !asta nie budzi specjalnego zain
teresowana, ani wywouje zbiegowi
ska. Nikomu się n'e śni. że tuż obok je. 
dzie na rowerze wielki wódz faszy
stów. 

Pozatem Mussolini jest wielkim en
tuzjasta (eairu. Mussol ni wydatnie po
piera rozmaite sceny włoskie, a ..Teatro 
Constanzo" kazał odnowić kosztem 

r. 
10 groszy do zl. 1.50. Reźyseija J, Piarskiego. 

TEATR „SCALA". 
GośeWie występy TeMru Artystycznego ,,Di 

ld';ze BatHe". Dris o godzinie 4 p° •r>°ł. i ° - c l 
wieczorem powlónzcmie premiery ,,DlWelt S*o-
kolt Z«h" w 2-ch r(ctacl), z ud^.alcm: A. Groa-
berg, R Gftal, I . Foirr.r-n, 7.. Kaca, D. Lcdcr-
mno*., M. Oppcnhełmat, B. Szwaircstcina t rei. 
1 No:yka. 

-KONCERT VITTORIO WEIN*EViA. 
Znakomity baryton teatru „La Scala'4 w 

Medianie, V:t'.cr'» Wcinborg, który w samej 
Warszawie ITI F> koncertów przv kotmplc!n<ie wy-
prrod-nych •»',«eh, przyjerdia do łedzi w ezwair 
tek, dnia 24-go b. m. i da w F-'i!harmo<n ji swój 
ostatni pożegnrłny koncert przed wyiazdem za
granicę. Artyeta włlwns piękny 1 bogaty pro-
sjram złożony t całego nzeregu pieśni w różnych 
iezykaoh i acyj operowych. Dyrekch, pragn-c 
uprzys.tępriić koncert len dla szerokch mas, wy
znaczyła, nie b^ezre na duic koszta, ceny mie!6C 
od 1 zł. do zl. 5-ciu. 

Z ŻYCIA TOW. POM. KULT. DLA DZIECI. 
Ni pierwrecirn poye izara za-rcądu T-wa 

powołarK! zor.la!y nrstęipuirce kemisje: „Koni tsja 
Ped?.g.ftJ'icc»a'', „Kaniffi Fiazcociwa'1, .JComsja 
Dochrdów Niestarych" ERZZ „Kornraja Propagan
dy i Zycii Towarzyckiogo". 

Czyrio to i nirhliwe T-ww c.Vwt'e-a ponów, 
nie w roku bież. w!a-n-\ świotlicę, z którcij ko-
izyeta zarwene rwib^ctr/iećcza dsjriiwa m. Lort-ri. 
Ta p'ocówka pr"cy T-wa jest prawda'wem DO-
brofiyiejcitwem dla nujba.rdziej u->o.6lcdznnyclv 

na podłogę, tak. że po; t y l k o p a r ę t y s i c c y b y ł o s y t y c h i a t y l k o 

kilkuset zaznawało uznania, sławy i za-! majona lirów. Pierwsza opera włoska, 
szczytów... która dotychczas miała siedzibę w Me-

Teraz czasy s'c zmieniły gruntów-1 djolanie. przeniesiona została do I^y-
n'e. L'czba malarzy w Paryżu n e zma- mu na wyraźne życzenie dyktatora. 

' lała. zmalała zato znakomicie liczba sv- który uważał, źe w stoi cy winny sh, 
! tych mistrzów pędzla. Jest 'eh teraz zgrupować najbardziej wartościowe ze-

tylko kilkudziesięciu bodaj. A d, którzy. społy. Znane jest również, że mvś! 
i mają zaszczyty. chetn'ebv je dz'ś zame- [ przewodnia i niektóre sceny sztuki 
nili na jakie takie dochody... 

Do Redakcji „li. Republiki" 
w miejscu. 

W związku z artykułem p. t. „Kon
trolować wszystkie domy", zamieszczo
nym w Nr. 316 „11. Republiki" z dnia 15 
listopada 1932 r. — megtetrat m. Łodzi 
prosi Sz. Redaikcję o zamieszczenie po
niższego wyjaśnienia: 

Podczas oględzin posesji przy ulicy 
Karolewskiej Nr 52, dokonanych w dniu 
15 października r. b., Inspekcja Budo
wlana magistratu m. Łodzi skonstatowa
ła w 3-plętrowym murowanym domu 
mieszkalnym htnicnłe w niektórych miej
scach powierzchownych za rysowań tyn
ku, zwłaszcza przy kommach, spowodo-
•yainych przyczynami natury termicznej 
oraz rysów .w parapetach okiennych, 
wynikłych — w związku z przeprowa
dzeniem na posesji tej robót kanaHza-
cyjmych. Rysy te. bynajmniej nie za
grażają zasadniczej konstrukcji budynku 
1 nie stanowią żadnego niebezpieczeń
stwa dla lokatorów. 

W odntesbnlu do wymienionego -A 
tym artykule domu przy ul. OJÓwrie. 
Nr. CO, Inspekcja Budowlana stwierdził? 
na podstawie oględzin, dokonanych w 

Na tem tle ogólnej mizery paryskiej— 
jeśli się ktoś z cudzoziemców zdrła w y 
b :ć —jeśli się zdoła wznieść ponad poziom 
wiecznej pogoni za kolacją, lub obiadem 
— musi to zawdzięczać wielkiemu ta
lentowi artystycznemu. 

P. Stefan Mrożewsk' jest człowie
kiem o wielkim talencie i wielkiej praco 
wtośc ' — i tem tłumaczy się Jego po 
dziś dzień trwające powodzen'e w sto
licy sztuki świata, tem s'ę tłumaczy że 
ten artysta — polak z krwi kości a za
głębianiu z urodzenia, w ciągu 8 lat 
swego pobytu w Paryżu zdołał zająć 
jedno z pierwszych mejsc w tamtej
szym świecie grafik'. 

Oto są dane szczegółowe: Ilustracje 
do dziel V'llona. ilustracje , do bajk' 
Schwoba. łlustrac ;e 1 iluminacje do fran
cuskich przekładów dz jeł Sienkiewicza... 
Trzeba sobie zdać przy tem sprawę, że 
każda z tych prac wymaga nakładu 
wielikiego kapitału, że jeden egzemplarz 
•itworu wraz z pracami Mrozowskiego a NAJ3AROZ:ei tir . 

pod wn^.ędeai craie3:i domowej ćVeci. Dziaitwa 
pici obo;ga (ze enkół powszechnych) — po za- COl, 
iec^ch pr:c<w.udn-iowych w tokoic, z w a s ę miernego obciążenia strychu w fronto-1 zumieć, jak wielk' sukces oznaczają te 
w tmte&cy T-wa p.p^ ^ p ^ W w a j u ^ ^ ^ 1 * t wym i-fłętrowym z poddaszem muro-prace Mrożcwskiego. 

dsilu 14 listopada r. b., że wskutek nad j kosztuje kilka tysięcy franków, by zro-

ny 7-ej w 'ecto-em W Świetlicy ©Inzymtiiią po. 
ż\-wny podwieczorek, a recztę cz^su jrpędzaj-\ 
na gcdrifwei ROZRYWCE pod opipki dyiurujr.cych, 
rekn^TUIACYCH rię z c z e k ó w (kiń) T-wa. 

Zanzr.d zekrealU robie ra bieiący rok szkol
ny barcW scercki plam działania. Do zrealizo-
WFSI'n! tych planów k^n'«czr.e sn lucducze, więc 
w najjbliiezym czasie T-wo unznd&a imprezc 

wanym budynku mieszkalnym (pocho
dzenia dawniejszego) przez nagroma
dzenie tamże dużej Ilości węgla, gruw 
1 n i p l e c i , pozatem wskutek przegnici? 
krokwi I b s l e k stropowych oraz wadliwej 
konstrukcji stropu — nastąpiło jedno
stronne opuszczenie tego stropu oraz 
oberwanie się części podbitki, tynku su
fitowego i p o l e p y . Inspekcja Budowlan? 
wydała niezwłocznie na miejscu zarzą-

ODCZYT M. HERTZA, 
tfaogól iędzJaeiie ma'o lubią mówić o swem 

roizinoem ni?rc e, icdnsjk+.c dużo jest takich 
zdarzeń w hotorji łodzi, które przcc :ei zas'.u-. 
gują na uwagę. Do tatócb nni-ią wypadki z cz?-1 dzenie wyltonania robót, zabezpieczają 
S Ó W woiny iwiatowej, o k'.órych mówić będzie cycli. po ui.irzedniem ewakuowaniu loka-P. Mieczysław Hectt w odczycie p. a. „Łódź T O R ( 5 W 7 zagrożonego mieszkania. Poza-
w c z , s * wo,ny ^ .atowej; . ^ \ ^ w , a ś c , c , 2 , e d o m u w r e w a | ] ł z o s t a „ 

jlejłkieio im. J. Pi'sud-1 pisemnie do wykonania gruntownego Odczyt organizuje 
męskiego gimnr%zjun m 
skiego w Lodź! w so-bolę, dnia 19 b. m., o go
dzin* 17-ci w a«'' gimnazjum (Sienkiewicza 
Nr. 46). Odczyt ten ze wzrflędu na swą Iresć i 
osobę prcbgenia, zcełuioncgo dz'*laeza *po-
łecznego, wice-p:cze:a Izby Pnzem.-Hcmdiowci 
w fO'V*', zninterr^uio «weroil;i ogó*. zwłaszcza 
młodzież f-zkolnn kl.s wyższych. — Bilety w ce
nie 1 zł. i 30 gioj.ey. 

Z .LEG.IONU MLODYCLT. 
..Letrii*! Młodvh" zawiadamia członków, IR. też W W ł a d k a c h w a ż n i e j s z y c h 

w sebnte dn. 19X1 r. b. o godz. 7-ej wieczór j z e r jochodzenb komisyinegO 

remontu w trybie natychmiartowym pod 
rygorem sankcyj karnych i wykonania 
•zastępczego. 

Zaznaczyć należy, że Inspekcja Bu
dowlana, majne w swej ewidencji posesja 
na terenie miasta, dokonywirje możlłwU 
częstych kistracyj, celem sprawdzeni" 

ina miejscu bądź w drodze zwykłej, bądź 
w dro-

- stanu 
odbędzie sic I-sze zebranie informacyjne. Se - . ^y i lkÓW i wydawania niezbędnych za-
ml"o&^3o^^^^^^^^ zmierzających ku należytej 

Campo d' Maggio" są pióra Mussol'-
niego. 

Teatr „Argcntina" w Rzymie dawał 
niedawno sztukę „V'llafranca". Sztuka 
n !e miała powodzenia l widownia 
przez czternaście dn> świeciła pustka
mi. Dopiero 15-go dnia ktoś puśc'1 po
głoskę, że w sztuce tcl współpracował 
wraz z autorami również i Duce. Na
tychmiast ruszył ławą do teatru cał\ 
korpus dyplomatyczny, ministrowie ; 

wyższe towarzystwo. Snob* naturalnie 
pośpieszyli zrobić to samo. póirilej znę
cona powodzeniem i reszta publiczno
ści. W rezultacie sztuka miała niespoty
kane powodzenie 

Mussolini jest wzorem p r a c o w i c i . 
W gabinecie swvm. w znanym pałacu 
„Chigi" w którem mieści się minister
stwo spraw zagranicznych, spędza en 
długie godz !ny do późnego wieczora. 
Niedzielny spoczynek dla niego nie Jst-
ileje. Tłumy publiczności niedzielnej po-
.Izriwlaią fkąd oświetlonych okien pałacu 
na ..Pazza Vcne7/ia", zmż, żo A"usso-
"ini jest w pałacu 1 pracuje. 

ILLLLLILLLILILLLLLNI II 

sie d'o"pracv w Seminarium prawno-ekonomlcz- konserwacj;! budowli oraz ku zapobiega 
ne"i Jest oftowlaikowa. 'nln nieszczęśliwym wypadkom 'ub ka-

Na ęebrąniacli seminarium mm m.SSSS tastrofoin budowlanym.-
równie^ członkowie, którzy nie zadeklarowali. 
sie do pracy seminaryjnej. „ _ „ _ . I 

K O M E N D A . 
Prezydent? 

Bronisław liemiecki. 

— A poza Paryżem?... — pytamy p. 
Mrożewskiego. 

— Poza Paryżem mam duży debU 
przedewszystkiem w holandj". Rektor i tr>-1J . p . e t e r s o n . 
uniwersytetu w Leydzk- Jest moimi 
wielkim przyjacielem- Wystarczy. nvm 
sie zjawił w Levdzie. jak już nazajutrz 
napływają do mieszkania Jego Magui-
ficenej listy i zaoroszenia z całeKO te
go małego a jakże w sztuce graficznej 
rozmiłowanego kraju. W Holandji mam 
bardzo dobre im'ę. zostałem nawet 
przez jedno z tamtejszych kół arty
stycznych zaproszony do wygłoszenia 
">relekcji o grafice polskiej: ori^zyt mój 
cieszył się wielkiem powodzeniem. 

— Jakie ma pan prace pozatem? 
— Z polskich dzieł, lub wydanych po 

polsku ilustrowałem Mickiewicza w wy
daniu Bibljoteki Arcydzieł Literatury, 
pracuję nad ilustracjami do Don K'cho-
ta... Dla Rumunji Ilustrowałem braci 
Karamazow w rumuńskim przekładzie, 
dla pewnego wydawnictwa niemieckie
go — poezje Rilkego... 

Umawiamy się z p. Mrożewsk'm na 
wystawie. Jesteśmy niezwykle ciekawi 
jego nrac. jego osobliwej, zupełnie in
dywidualnej techniki I ujęcia — jakie 
wyzierają z tych rzeczy. Które udało 
nam się poza wystawą ooejrzeć. 

ra 

NOWY NUMER ..EFOKI" 
Wyszedł Nr. 8 tygodnika „Epoka" i zawiera 

treść nastenuiaca: 
Wydarzenia 1 dokumenty: Duch czasu. Pa-

dr. fil. Sprawa Olszańskiejło w 
apelacji. — Tym. co apoteozuia nrzesziość. 
Rozwody międzynarodowe. Studia zagraniczne! 
W trybie doraźnym. — Leon Wasi ewski: Spra
wa narodowościowa. — K. Muszalówna: Chce
my mniej pracować, żeby nracowal wszyscy. 
— M. Wajnryb: Dyktatura wirkowa czy 
..kąpiel stalowa". — J. W.: Dobra dawka. — 
M. Stryk: Jedno ze źródeł ..Przedwiośnia". — 
Widz: Netylko Żyrardów.,- Dr. F. Rurde:k :: 
U zarania człowieczeństwa. - St. Gr.: Prze-
elad polityczny. — Maria Dąbrowska: Czerwo
ne i n'ebiesk e. — Wacław RoROwicz: Realizm 
w beletrystyce współczesne! - Listy do ..Epo
ki". — Odnowiedzi redakcii. •> 

Reilakcja 1 administracja: \Vnrszawa, ul. 
Okólnik 11. 
Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ UNIWERSY-

TETU HEBRAJSKIEGO w JEROZOLIMIE. 
W związku z ronooczę-lym rokiem akade

mickim przystępuje obecnie ocidział łódzki to
warzystwa przyiac'6ł uniwersytetu hcb-jV-ci*go 
w Jerozolimie'do intensywnej działalności. Z a 
dnie z zamierzeniami zarządu towarzystwa dtra-
}LF.no6ć ta rozwijana będzie we wszelkich dzie-
t'zinach pomocy na rzecz młodego, ale roseda-
^cego jui szereg instytutów uniwersytetu. — 
Wszelkie sprawy związane z poporeniero weT.cci' 
-licy jecozoliniskiei (przesyłane furduszów, ksip-
zek i t. p.) załatwia na terenie Łodzi sekretarie'. 
mi^rccowego oddziału, który iest czynny w lo
kalu przy ul.. Piramowicza Nr. 6 (teł. 127-'>v 

W niedziele wtorki i czwartki od godt. 6-ci d • 
T-ej wieczór. Sekretariat udziela równia! » 
•xh imformocyi o uniwersytecie ii-ozaiir, rM >̂ 
i bi'bljoUce narodowej w JerozoJiimiv 

file:///Vnrszawa
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Mózg działa jak radjoaparat 
Chorzy ludzie s łyszą, co s i ę dz ie je w odleg łośc i kilku kilometrów. 

Kobotnik łódzki, k tórego prześladują dźwięki . 

Lekarze zainteresowali się tem zjawiskiem. 
' 1 ' I • A i zwykły robotnik fabryczny, Roman, po- j górnem piętrze, nad nim, tyka zegarek, 

siada jakieś dziwne właściwości przyj- j Początkowo przypuszczano, źe jest to 
mowania słuchowo fal radjowych, bez 
pomocy jakiegokolwiek aparatu radjo-
wego i słuchawek, i to w odległości 
trzech kilometrów od stacji nadawczej. 
Roman zgłaszał się nawet na radjostację 
łódzką. Twierdził, że zjawisko to odczuł 
po raz pierwszy gdy łódzka stacja rozpo 
częła swe audycje. Opowiadał, że mę 

objaw imaginocji, gdy jednak chory skar 
żyt się coraz bardziej, zbadano tę spra
wę i stwierdzono rzecz zgoła nieprawdo
podobną. • 

Nad pokojem chorego mieścił się po
kój posługacza szpitalnego, który istot
nie posiadał mały, kieszonkowy zegarek. 

czy go to bardzo, albowiem żyje stale i B - y ł o . I™2* n / e m 0 . ż l i w * "słyszeć tyka-- J A " ' i n ie tego zegarka nie tylko przez gruby 
pod wrażeniem szumu, śpiewu, dźwię
ków instrumentalnych i t. d. Wszystko 
to składa się w jego systemie m o l o 
wym na jakąś kakofonje, która rozstraja 
r>o w najwyższym stopniu. 

Przypuszczano początkowo, że jest 
to jakaś mistyfikacja lub wytwór cho
rej fantazji. Ale lekarze, którzy badali 
Romana, twierdzą obecnie, że nie jest 
symulantem, nie jest też owładnięty ha
lucynacjami, lecz mózg jego w rzeczy
wistości posiada zdolność odbierania fal 
radjowych i zamieniania ich na wrażenia 
słuchowe. 

Nic dziwnego więc, że zjawisko to 
musiało wzbudzić duże zainteresowanie. 
A co najciekawsze — to fakt, iż ma ono 
swoje uzasadnienie naukowe. Przed nie
dawnym czasem donosiliśmy o doświad
czeniach jednego z psychiatrów austria
ckich, który stwierdził, iż mózg psychi
cznie chorych ludzi zdolny jest do przyj
mowania wrażeń słuchowych ze znacz
nej nawet odległości. Chore nerwy speł
niają w tym wypadku rolę anteny, przyj
mują bezpośrednio fale elektromagnety
czne, znajdujące się w powietrzu i prze-
iwarzają je na dźwięki. W wiedeóskiem 
towarzystwie lekarskiem było nawet 
demonstrowane takie doświadczenie, 

yczem, gdy chorego nerwowo czło
wieka umieszczono w specjalnej kabinie, \ 
wszyscy obecni na seansie l e k a r z e - m o -
'•"11 usłyszeć w słuchawkach, połączonych i 
z tą kabiną, lekkie dźwięki muzyki. 

Lekarz, o którym mowa, przeprowa
dził jeszcze szereg innych, niezmiernie 
.nieresujących doświadczeń, które nie
wtajemniczonym mogą się wydać jakimś 
nieprawdopodobnym cudem. W klinice 

mur, ale nawet z odległości pięciu kro
ków. Gdy zabrano zegarek z tego po
koju, chory z dołu przestał się skarżyć. 
Gdy go znów tam zaniesiono, chory stał 
się niespokojny. Powtórzono ten ekspe
ryment kilka razy — zawsze z tym sa
mym skutkiem. 

Przed kilku tygodniami do kliniki 
psychiatrycznej w Wiedniu skierowano 
pewnego wieśniaka, który opowiadał, 
że nie sypia całemi nocami, albowiem ko 
wal z tej samej wsi, chcąc zemścić się 
na nim, za odmowę dania mu córki za 
żonę, przez całą noc wali w kotły. Isto
tnie wieśniak zdradzał objawy bezsen
ności. Chodził i mówił z trudem, zata
czał się jak pijany, był straszliwie chu
dy. Gdy go zapytano, w jakiej odległoś
ci od jego domu znajduje się kuźnia, od
powiedział, że na drugim końcu wsi. 

A inni sąsiedzi się nie skarżą na 
to? — zapytał lekarz, 

— Nie, oni tego nie słyszą. 
Ta odpowiedź zainteresowała leka

rza, który tego jeszcze dnia wyjechał z 
wieśniakiem do jego wioski, pod Wied-1 chu" człowieka, 
niem. Okazało się, że domek wieśniaka I 
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głości jakiekolwiek dźwięki. A tymcza
sem fakt cm jest, że kowal istotnie walił 
w kotły całą noc, czem przeszkadzał 
tylko uwum osobom — najbliżej miesz
kającemu obok niego sąsiadowi i owemu 
wieśniakowi. Córka wieśniaka nie sły
szała żadnego szumu, a tymczasem le
karz stwierdził z dokładnością co do je
dnej minuty, że wieśniak zatkał sobie 
uizy natychmiast, gdy kowal, zaczął wa-
lić w kocioł. 

Jest to Wiec jakgdyby niezwykłe pod
niecenie zmysłu słuchowego, które za
obserwowano U ludzi psychicznie cho
rych. Powietrze zawsze było przesycone 
dźwiękami, a dźwięki te zawsze niesio
ne były na tych samych falach eteru, 
klórcmi posługujemy się obecnie przy 
radioodbiornikach. Ale fal tych nie zdo 
laliśmy nijjcly zamienić na dźwięki słu
chowe, dopóki nie przyszło nam z po
mocą radjo. Tymczasem są ludzie, któ
rzy doskonale obchodzą się bez tego naj 
większego wynalazku XX wieku i chwy
tają fale eteru bezpośrednio przez prze
wód słuchowy i przetwarzają je w móz
gu na dźwięki. Ale jest to niewątpliwie 
fakt) który całkowicie wchodzi w zakres 
dziedziny psychopatologii. Człowiek 
normalny nie może przyjmować wrażeń 
słuchowych na odległość. Musi to być 
psychopata, człowiek chory nerwowo, 
chory umysłowo lub histeryk. 

W ten sposób zdefiniowali to cudow
ne zjawisko lekarze. Dziś powstała już 
na tej zasadzie teorja. o „drugim siu-

Pro 1. Krzyżanowski w M z i 
wygłosi odczyt na temat kryzysu 

W niedzielę, ^dn. 20 listopada, do Ło
dzi przyjeżdża' znakomity ekonomista 
polski, profesor Uniwersytetu Jagielloń
skiego, dr. Adam Krzyżanowski. . 

Prof. Krzyżanowski przybywa celem 
wygłoszenia odczytu na temat aktual
nych zagadnień gospodarczych. 

Moc w Łodz i . 
(i) Statystyki pogotowia już dawno 

zanotowały interesujące zjawisko, , że 
zazwyczaj więcei wypadków zdarza się 
wieczorami i w nocy, aniżeli w dzień. 
Czemu tak się dzieje — trudno powie* 
dzieć, ale w tych warunkach zrozumiałą 
staje się wielka rola, jaką odgrywa po
gotowie nocne. 

W miesiącu październiku pogotowie 
nocne „Linas Hacedek" w Łodzi wzy
wane było do wypadków nagłych 415 
razy. Jeśli wziąć pod uwagę, że pogot 
towie jest czynne tylko w nocy, łatwo 
obliczyć, że w ciągu miesiąca paździer
nika co noc było przeciętnie 16 wypad
ków, nie licząc pomocy udzielonej przez 
;"nc pogotowia ratunkowe. 

Jeśli chodzi o podział wypadków, w 
:mawianym miesiącu przedstawiał się 

•ni następująco: 326 wypadków z obra
żeniami wewnętrznemi, 34 — chirurgicz
ne, 13 — ginekologiczne, 51 — laryngo
logiczne, 18 — nerwowe, 8 — zakaźne, 
6 — oczne i 6 zgonów. Poza tem pogor 
towie przewiozło do szpitala 23 cho
rych. 

l U t l l l l l 

rómuthóm w © c n c i r i c 
$fcavMLiul na posśed seniui radą; ftantonalne! 

Bazylea, 18 listopada. 
Na wczorajszem ' posiedzeniu rady 

kantonalnej radni socjalistyczni opuścili 
salę, wdbec odrzucenia ich propozycji 
zawieszenia posiedzenia na znak żałoby 
po ofiarach rozruchów w Genewie. 

Jeden z radnych, komunista, który 
wystąpił z gwałtownym atakiem prze
ciwko rządowi związkowemu i który 
wezwany przez przewodniczącego do 
opuszczenia sali, me usłuchał wezwania 
został usunięty siłą. 

ręczne] roboty na drutach I szydełko- = 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- = } 

ryskie. 
Ceny przystępne. 

L I L I H I R S Z M A N . J 
Kilińskiego 14, 2 piętro. 

Katastrofa 
w Hamburgu 

Hamburg, 18 listopada. 
Przy naprawie płyt okrętowych ńa 

statku „Piscaya" w tutejszej stoczni za
waliło się rusztowanie a kilku robotni
ków spadło na dno doku z Wysokości 10 
metrów. 3 z nich zabiło się. 

OBU 

Zarząd masy upadłości firmy „A .0 . Borst' 
Spółka Akc. w Zgierzu podaje do wiadomości, 
że z dn. 1 stycznia 1933 r. są do wydzierżawie
nia następująco oddziały fabryki, stanowiące 
własność masy upadłości w Zgierzu: pralnia 
wełny, czesalnia, przędzalnia czesankowa, przę-

P cizalnia zgrzebna, szarparnia. tkalnia, wykon
ie czalnia i farbiarnia. Informacje co do powyż-
W szych obiektów reflcktanci otrzymać mogą w 

i kancelarii adwokata Henryka Felixa, Łódź, 
Piotrkowska 130, w godc od 6 do 7 po poł. 
Oferty pisemne składać należy -w kancelarji 
adwokata Henryka Felixa, Łódź, Piotrkow
ska Nr. 130 do dnia 30-go listopada 1932 r. 
przyczem oferta powinna obejmować szczegó
łowo: objekt, na który oferent reflektuje, czynsz 

! ofiarowany, oraz rodzaj gwarancji na dotrzy
manie warunków umowy. O terminie i miejscu 
przetargu wszystkie osoby, które złożyły ofer
ty będą powiadomione listami poleconcmi. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
f-my „A. Q. Borst" Sp. Akc. w Zgierzu 

(—) Henryk Felix, adwokat 

Gabinet kosmetyk l e c z n i c z e j 
I t o a l e t o w e ] 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI I. Teł. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—12 i 4—8 wlecz. 
30-2 

(MII FIZYKU] TERAMI 
przy Tow. ..Llnas Hacedek" Ceg. 17. 
NAŚWIETLANIA: 

Lampa kwarcowa . . Zt. !.— 
Diatermia Zł.' 2.S0 
Solu* Zł. 2.— 
Minima* Zl. 2.— 

Onbinet Jest czynny od 1 listopada r. o. 
codziennie prócz sobót od godz. 11—1 

1 od 4—6 wlecz. 30-2 

• • • • • • • • • • • • • • • • • H R 
OBWIESZCZENIE. 3 

Syndyk tymczasowy masy upadłości f-my: g 
g „Spółdzielczy Bank Powszechny z o. o. w Ło-
• dzl" adwokat Efim Szeskin komunikuje, iż Sąd I 
• Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlowym • 
l decyzją z dnia 19 października 1932 r. wyzna
li czył stosownie do art. 511 K. H. nowy dwuty-
g godniowy termin prekluzyjny do sprawdzenia 
£ wierzytelności wymienionej masy upadłości; 
| wobec choroby Sędziego Komisarza w wy»na-
• czonym przez niego terminie 3 listopada spraw-
g dzenie sie nie odbyło. Sprawdzenie odbędzie się g 

I dnia 24 listopada 1932 r. o godz. 10-ej rano w u 
sali zebrań Wydziału Handlowego Sądu Okrę-

[ gowego w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr. S. 
Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają E 

• nie bedą należeli do mających nastąpić podzia
li łów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
Adwokat EFIM SZESKJN 

GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 

GABINET 
NOWOCZłiSNtJ KOSMETYKI 

I 
długoletniej asystentki gabinetów 

kosmet. lekarskich 
P I O T R K O W S K A 8 8 , f r o n t 

t e l . 1 6 7 - 6 0 
przyjmuje od 10—2 1 4—8. 

30-2 

Do akt Nr. 2831 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Piramowicza 7, na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w 
dniu 29 listopada 1932 r. od godz, 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 11, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, należą
cych do Towarzystwa Drukarsko Wy 
(ktwniczego sp. z ogr. odp. i składają
cych sic t maszyny drukarskiej osza
cowane! na sumę zł. 2830. 

Lód/, dnia 17 listopada 1932 r. 
Komornik: A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. E. 1138 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Al. Kościuszki 57, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
29 listopada 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
blicznego ruchomości, należących do 
Szai vel Jezajasza Kestcnberga i skła 
dających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zł. 520. 

Łódź. dnia 15 listopada 1932 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKL 

Dr. P o l a k a 
N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji,! 
radium, lampa Helium, D1ATERMJA 
ampa kwarcowa, promienie pozaczer 
wone (cieplne) galwanlzacja, farady 

zacja, masaże I t. d. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 

LEKARZ - DENTYSTA 

Markus-
Nusbaum 

S A N A T D R J U N 
Drów I. IZYGSOS1A 
Z. RAKOWSKIEGO 

w sosnowym lesie 
CHEŁMY pod ŁODZIĄ 
ZAKŁAD OTWARTY CAŁY ROK. 
Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo
czesny komfort. Centralne ogrze
wanie. Światło. te!efon, kuchnia 

dietetyczna. 
Wiadomość na miejscu, lub tc|. 

127-81 I 122-60 60-2 
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CHERYS 

PODZIĘKOWANIE. 
Szanownemu Panu Doktorowi L 

Boruchowiczowi, Wólczańska 37, dro
gą prasy wyrażam moje najszczersze 
uznanie i wdzięczność za okazaną 
ofiarność podczas ciężkiej skompliko 
wanej choroby żony mojej, z której 
dzięki troskliwej opiece Sz. P. Dokto
ra zupełnie wyzdrowiała. 

Z poważaniem 
L AUGUSTOWSKI 

30-2 Zórawia 9. 

.iowym domu nap:zeclwko parku 
przyjmuje od 3—7 po poł. ' Staszica. Nowoczesne; słoneczne . 

JF&a A J M I » A M I A R T « M d j Doknjowc / kuchnia : wszelkiemi wy 
fi*IwIłro^W»B4«l ^ 1 godami. Sklepy. Wladomść: Cegiei-

•"ł-2r,iana 80 u gospodarza. 20-2. 

N A J M O D N I E J S Z E 
I N A I 1 A n S Z Ł 

kwiafY 
egzotyczne 

do nabycia'tylko w-pracowni 
artystycznej 

ŻEROMSKIEGO 17. m. 18 
parter, tel. 181-47. 

Obejrzenie nic obowiązuje dó 
kupna. 50-2 

Nowootwarla 
KWIACIARNIA 

IRENY CYPERLING 
przy ul. 6-go Sierpnia Nr. 1 poleca 
kwiaty doniczkowe,' cięte, bukiety 

ślubne, wiązanki oraz wieńce 
30-2 

PielSPlarka 
rutynowana przyjmuje dyżury I robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne. 

Telelon 230-79 20-2 

99 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyimuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątarie biur. D<V 
koL Czyszczenie t u b , 
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Dr. MED. 

J. Schorr 
(latem w Iwoniczu - Zdroju) 

ordynuje do końca maja w chorobach 
serca i sklerozy. 

LÓDZ. GDAŃSKa 11. 
Tclcl. 226-85. 

30-, 

f. 
LEKARZ - DENTYSTA 

P U D E R A L O M A 
Nadaje twarzy matowa 
delikatność i świeży 
młodzieńczy wygląd 
prosimy żądać wszędzie. L I B E R T I 

B R Y L A N T Y , 
z.oto, srebro, k w i 
t ł l o m b a r d o w a 
oraz wszelką biżu-
erie kupuie i płacę 

n a j w y ż s z e c e n y 
focia ara stale na 
składzie wszelkiego 
rodzaju wyroby iu-
b lerskie p o n a j 
n i ż s z y h cenach. 

M.MTZćS 
P i o t r k o w s k a 3 0 
U w a g a : Taksu.c 
wszelka bżulc rię na 

miei*cu. 3o—1 

wznowiła przy;ęcia w lecznicy prz^ 
Górnym Rynku 

Piotrkowska 294 
t e l . 1 2 2 - 8 9 

przvimu:e nd 4—7 p. p. 
o o o o o o o e o o o e o o o o s o c o o o o o o o o o o o o o o o o o o ' 

Z A R Z Ą D 
ANGIELSKO - PGLSKIcGO PRZEMYŚLU GU
MOWEGO „GENTLEMAN" SPÓŁKA AKCYJNA 
ma zaszczyt zawiadomić P P . Akcjonarjuszów, iż 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
odbędzie się w dniu 14 grudnia 1932 r. o go
dzinie 5-cj popołudniu w lokalu siedziby Spółki 
w Łodzi, ul. Boi. Limanowskiego Nr. 156 z na-' 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności za ubiegły 
1931/32 rok operacyjny wraz z bilansem, 
rachunkiem strat i zysków i protokułem 
Komisji rewizyjnej 

2) Budżet i plan działania na 1932/33, 
3) Zatwierdzenie nabycia placu 
4) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej 

i 5) Wnioski P. P . Akcjonarjuszów. 
Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć i brać 

udział w głosowaniu na Wal nem Zgromadzeniu, 
winni złożyć akcje swoje lub dowody depozy
towe i zastawowc instytucyj kredytowych naj
później na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem 
w lokalu Spółki, Łódź, ul. Boi. Limanowskie
go 156. 80-3 

^0OO03OOOOO<^OCXD©OOOOO^ 

NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! -
lecz wyraźnie P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w i n i e n P a n z a d a ć , rzekomo tak samo d >bre 

NAŚLADOWNICTWA ialc naener iczniei odrzucać. 
P r a w d z i w e , j e d y . i i e z n a z w ą „ O L L A " 

i „GRAMD-KMO" i 
5 Dzii pamriórsente promie w! • 

Od dziś cala Łódź nucić będzie najnowszy przebój „Ja B 
W chciałbym raz jeszcze pokochać". 

U 
1 

z t ą m a r k ą 

PEDIC 
S . E Ó f l z l C B 

Pielęgnuje nogi. wycina bezboleśnie 
odciski i zatwardnialą skórę usuwa 

wrastające i dzikie paznogeic. 
TRAUGUTTA 5, m. 18, telefon 170-37. 

n a k a ż d e j 
k o p e r c i e 

Biuralistkę 
z polską i niemiecką korespondencja. 

POSZUKIWANA. 
_jDferty_sub ,.M._A. N.'1 20-2 

W ClAGU miesiąca i pod gwarancją 
wykluczającą absolutnie wszelkie ry
zyko, — wyucza praktycznie na samo 
dzielnego buchaltera - bilansistę. wl. 
Biura Buchalteryjnego sąd. rej. i kon
tro!, syndyk, przemysł. — Bliższych 
informacji codziennie wiecz. 7—9. 

Piotrkowska 165. Tli p. 
ZDOLNI panowie i panie z dobrcmi re 
ferencjami poszukiwani są na pewny 
stały zarobek. Napiórkowskiego Nr. 7, 
sklep ..Higiena'*, godz. 9—14. 
o-mlo KLASiSTA bez środków do 2y-
cia poszukuje jakiejkolwiek pracy. 
Oferty sub „Durus*' do adm. Republiki. 

L I 19 

ANGIELKA udziela lekcyj angielskiego 
Konwersacja, literatura, akcent londyń 
ski. Ceny przystępne. Tel. 245-88. 
50 GROSZY lekcja: angielskiego, fran
cuskiego, hiszpańskiego, włoskiego, 
udzielają specjaliści (dypl.) 6-go Sier
pnia 28. m. 11. Zgłoszenia: 7—9 wiecz. 
JrUNE traneaise ayant enenre qde|-
qucs heures libres cHerche lecons. Icl. 
>26-H2 de 9 a 10 et 2 a 3. 

1 

3 

Szampańska komedja w opra 
wie przepięknej muzyki RO
BERTA STOLCA. 

czarująca DOLLY HAAS Ja
ko dziewczę w mundurze o-
raz piękny O T J S T A W FROE» 
UCKojako porucznik ułanów 

wywo'ują huragany śmiechu 
i najwyższy zachwyt swą 
mistrzowską grą, wdziękiem 
i humorem. 
Reżyserja Geza v. Bolvary. 
Scenarjusz RODA - RODA. 
PIOSENKI W JĘZYKU NIE* 
MIECK1AL 

Nadprogram: Aktualności. Passe - partout i bilety ulgowe 
nieważne aż do odwołania. Początek o godz. 4, w soboty, niedziele 
1 święta, poranki o godz, 12-ej. 

PRZEDSZKOLE 
R. R O S E N Ó W N Y 

przyjmuje dzlec! nd 3—7 lat. 11-go l i 
stopada i. m. U lei 163-67. W ki m-

p-ccie popot. ZNACZNA ZNIŻKA. 
:5-2 

TAR* 

51 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p z y u l icy P i o t r k o w s k i e j Wa 8 6 . CENTRALNA LICZ USA ZLjBOlł ŁSKISU, 
LEKARZA DENTYSTY 30 

A . ŻADZIEWICZA 
przeniesione, d o własnego domu przy ulicv PIOTRKOW

SKIEJ We 164, parter, Telefon N° 127-83. 

POGOTOWIE NOCNE „LINAS - HACEDEK" 
URZĄDZA W SOBOTĘ, 19 LISTOPADA r. b. o godz. 10-ej wlecz w SA
LACH OAZY 

„WIECZÓR TOWARZySKI" 
połączony z programem artystycznym 

Występy artystów. Tańce pod kierunkiem znanego mistrza scen łódz
kich i warszawskich p. Ju'jana Kissina z udziałem fordanserów 

Wielka Fantowa Loteria. 
Bilety po zł. 3,— do nabycia w kasie „Oazy*. 30-4 

no f sprzedaż I 
Zł OTO. BI2UTER.IE. kwity lombardo
we kupuje I plad naiwyż<zc cenv 
Zakład jubilerski l. Fijałko. Piotrkow
ska 7 00 
CENTERFUGE średnicy 800 mm. na 
pas kupię. Wiadomość A. Zatorski, Biu 
rn Dzienników. Pabianice. 
Hanui-L win i wódek sprzedam z po 
wodu choroby zaraz. Wiadomość wl 
jMmWstrnełi. 20 
FORD 1927. karetka, stan doskonały 
po skrupulatnym generalnym remon
cie okazyjnie bardzo tanio. Rokicińska 

34, front I piętro, na prawo. 

KUPIE okazyjnie dywan maszynowy 
w dobrym stanie. Oferty z podaniem 
ceny i wymiaru do Administracji pod 
.Dywan''. ; 20 

SYPIALKI modernę gwarantowane do 
sprzedania bardzo tanio. Zakład Sto 
larski, Gdańska 105, poprzeczna ofi 
cyna. 

.YIERLŻAARKĘ sprzedam w dobrym 
tanie. Śródmiejska 56, m. 11, od go 

dżiny 2—5. 

Lokal* 
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje 

pokojów z kuchnia i wygodami, bez 
-dstępnego z podaniem komornego. 
)fcrty ..Maz.'* 

JEST do wynajęcia lokal farbiarni 
składający sie z jednej dużej saii, pa
kowni, kotłowni, kantorku 1 stajni 
Wiadomość ul. Leszno 34, a gospo 
darzą 
POKOj frontowy, umeblowany z te 
lefnnem Tylko solidnemu panu do wy 
nalecia. Piotrkowska 83. front m. '0 
9 - 1 0 2 4. 7 _ 8 wiecz. 
POKOJ umeblowany z telefonem dla 
soli('ncgo pana do wynajęcia Skwero
wa 6. m 12. od godz. 10 rano do 4 
on pol. 

i>fcZ ODSTĘPNEGO do wynajęcia 3 i 
1 pokój z kuchnią z wszelkiemi wy-
gOdami. Al. 1 Maja 40. u dozorcy. 
DWUOKIENNY pokoi. | a dn : e umchlo 
wany z wygodami i telefonem, do wj 
naiocia. Andrzeja 7, m. 8. front 
DO WYNAJĘCIA pokój z oddziclncii 
wejściem z meblami lub bez, 6-g 
Sierpnia 30. ni. 9. 
1—2 ELLGANCKO umeblowane poko
je z używalnością kucliri. lazic-nki i te 
'efonu do wynajęcia. Narutowicza 56,' 
m. 25. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
*a najlepszym i naitańsz\m środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: O znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
poiedvńczy pokot. 3) sprzedać nieru-
Ol*.mość lub rzecz. 41 kupić cośkol
wiek okaz\jme. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne outnszenia do „Republiki"' 

W ZAKLAUZIC FRYZJERSKIAI. Piotr 
k' wska 60 w podwórzu, są ceny ob
niżone. Manicure 60 gr., strzyżenie 
włosów 50 gr.. golenie .10 gr., czesa
n i pań zł. I. strzyżenie 80 gr. Usuwa 
odciski bez bólu. 

FARBURWA z kotłem parowvm, ma 
szvną, obecnie w trvb e do w y j / t W 
żawienia. Of^sub ,.Dzicrżiwa^._^ 19 

&POI NlKA-czlip. lntel'genvi.j^c d) 
przedsiębiorstwa wytwornego prz>j-
n-e. Kaoitał 2000 złotych Zgłoszona 
;i'-d .Ucz ryzyka''. - 1? 

OB ADY domowe smaczne, rytiulne 
po 75 gr.. ul. Narutowicza 7, lewa ofi-
cyna. Ill pętro, m. 21. 
"KZWJIAKAŁ, się pies WI!K, u! Hi tr 
>iwska„£7__F. Matusiajc. 20 

^GINĘŁA suka buldog, jasno żółta, 
'oprowadzić za wynagrodzeniem. Ul. 
ródmiciska 40. m. 18. 

1'RZYBŁAKAL się pies do polowania, 
bronzowy biało nakrapiany. Stare Ro-
k :cie 35. Fornalczyk. -?q 

POSZUKUJE 2—3 pokoi z kuchnią i 
wygodami z podaniem sumy komorne 
so Sub. ..Al.'4 

uLlGANCKl pokój oddzielne wejście, 
wszelkie wygody, kulturalnemu panu 
do odnajęcia. Piotrkowska 175, m. 9, 
tel 138-76. _ _ _ _ _ 
UMcBLOWANY pokól z wygodami 
d'a pojedynczej osoby do wynajęcia. 
Narutowicza 47 m. 12-a. 
BEZ ODSTEPNNEGO!!! Mieszkania, 
lokale handlowe, biurowe t fabryczne, 
pokoje umeblowane z klatki schodo 
wej poleca „LokumpoP, Piotrków 
ska 55. • 
SŁONECZNY, duży pokój do wynaję 
cla. ul. Piotrkowska 10, front III p. 
m. 2. /RAWIE nowe umeblowanie kuchni 

okazyjnie do sprzedania. Dzw. 2 4 1 - 2 5 . ' K A V V A L E R Poszukuje pokoju obszer 
20 nego z telefonem na mieszkanie w 

śródmieściu. Zgłoszenia pod ..Zaraz'' 
>KAZYJN1E do sprzedania kilka dy- ŁADNY pokój umeblowany z wszel-

wanów w najlepszym gatunku, tanio, kieml wygodami do wynajęcia. Nawrot 
uferty „A. B . ' 20I34, m. 2. 20 

POSZUKIWANY sprzediwca dla tka
nin Jedwabnych. Oferty uprasza s ę 
>kladać do admnistracji Republiki sub 
.1 id wab" 

Wl. BIURA Buchalteryjnego sąd. rej. 
i kontrol. syndyk, przemysł, wykonu
je wszelkie prace buchalteryjne i bi
lansowe. Zaprowadza i prowadzi księ
gi ewentualnie i z tern, że wyucza Je-
dnocześn e w ciągu kilku tygodni dal
szego samodzielnego prowadzenia ich 
przez odpowiednią osobę wskazaną 
przez właściciela przedsiębiorstwa, 
gwarantując (ewentualnie i kaucją) 
uznanie za prawidłowe również i w 
sprawach podatkowych. Bliższych In
formacyj codziennie wieczór 7—9, — 
Piotrkowska 165. Ul p. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski za 
raz. M. Gulder, Zawadzka 22. 

JÓZcF Radke. Radwańska 42, zagubił 
kwit kaucyjny Elektrowni Łódzkiej. 
ZbUliłUNO tymczasowe pokwitowa
nie wyd. przez Bank Polski, Oddz. w 
Łodzi, dnia 2. 11. za Nr. XXX na zło
żone 2 ob isacje 5 proc. pożyczki pre
miowej, dolarowej »erja 1 Nr. 450185 
i 450186. celem umorzenia. Powyższe 
pokwitowanie unieważniam. A. Granis 
Zamenhofa 11. inkaso, Brauer. Anny 14 

Dr. Jan PolaK 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tcl. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglcz:ie 
lusliua, pokrzywka, migi cna, reu

matyzm) 
Godzin\ orz\ 'tć 6 7. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do i9. — Telefony: Administracja: 122-14 Redakcja: Sekretariat redakcji 127-24 

i sportowy 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..Republika' 68-148. ' referaty: miejski 

P f s n u m ^ a „RspuSlikk" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.50. zagranica zl. 10.- ..Republika'* i 
,.Exprcss' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm\280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz min. Na 
stronie 1 — zt. 2 za wiersz mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20 Opisowe w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani.zne 
100 proc. drożej. Ogloszena fantazyjne i tabeh-ryczne 50 proc. drożej. Z a terminowy druk I R , 0 S 2 C I " a , n | e upoważniają do żądania zwrotu 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. | zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sic p:erwszego ogłoszeniu, luh 
niezwłocznie po ukazaniu sic drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmień ają treści 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64." 


